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Zapomniana uchwała 


` A Š r 1 
dwie trzecie tego okresu czasu, jaki zakre- udzieli swego kredytu". 


Przez trzy dni, w okresie od 20 do 23 b. m., 
toczyły się w Wilnie doniosłe narady, przy 
współudziale Komisarza generalnego Ziem 
wschodnich, szefów sekcyi i naczelników 
okręgów: wileńskiego, mińskiego i brzesko- 
litewskiego. Według doniesień warszaw- 
skich, obrady objęły całokształt, spraw admi- 
nistracyjnych i ekonomicznych, odnoszących 
fig do Ziem wschodnich, poruszyły wiele za- 
gadnień pierwszorzędnej dla kraju doniosło- 
ści, jak naprzykład sharmonizowanie zakre- 
su kompetencyi władz administracyjnych, 
stopniowe wprowadzenie samorządu, odhu- 
dowa najbardziej zdewastowanych dzielnie, 
rozwój szkolnictwa i t. p. Powzięto też na 
podstawie zasadniczych wskazówek komisa- 
tza zeneralnego całv szereg gospodarczych 
Postanowień, które będa padane do wiado- 
mośc. publicznej. 

Szczupłe doniesienia warszawskie o pro- 
gramie į wynikach narad wileńskich przywo- 
dzą na pamięć jedną z zasadniczych uchwał 
naszego Sejmu, jaka zapadła 25 listopada 
ubiegłego roku 1 która określiła drogę, jaką 
Ma rząd polski kroczyć przy praktycznem 
Tozwiązywaniu problemu polskich dzielnie 


gotówką. 


Przedpiata wynosi: 


Miesięcznie e. pda BZE- 


Redakcya (tel, Nr 190) 


ślił Sejm dla przeprowadzenia wyborów. Do- 
tychczas powinnyby już być poczynione nie 


propozycye zarządu Ziem wschodnich co do 


Tymczasem niespełna miesiąc czasu dzieli 
nas od ostatecznego terminu wyborów, lecz 


poddanemu, nie słychać ani słowa. Uchwala 
sejmowa poszła — zdaje się — w zapó- 
mnienie. 

A jednak wprowadzenie wspomnianej 
uchwały w życie jest koniecznością. Nie tył 
ko dlatego, iż chodzi tu o postanowienia na- 
szego przedstawicielstwą narodowego, u- 
chwalane przecież nie w tym celu, by spo- 
czywały w archiwach sejmowych. Uchwała 
listopadowa musi być wykonana i to jak 
najspieszniej, przedewszystkiem z tego 
względu, iż stanowić ma ona podstawy pol- 
skiej wschodniej polityki kresowej. 

Wiadomo, jak interesy naszego państwa 
cierpią na tem, iż, niestety, nie zdołaliśmy 


wie 


- W Krako 
7 odnoszen:em | hez adnoszenin 


obszarów, na jakim wybory mają się odbyć. i 


wschodnich. Uchwała ta, przyjęta olbrzymia | dotychczas zdobyć się na ujednostajnienie 
większością glosów (przeciw niej głosowali | naszej polityki kresowej, tak pod wzgledem | 
Jedynie socyaliści, żydzi i stapińszczycy) | programu wewnętrznego, jak i środków dzia- 


Z EZ m 

Na calym obazrre Państwu polet. 

z przesyłką pocztową 
|— mm: EBOI 


K 22— 


mu udzieli „swego skromnego poparcia" (?). 

Umiarkowanie radykalna „La Petite Repu 
blique“ pisze, że „Parlament przyjąi nowy 
gabinet bez żadnego emuzyażmu, 


dawny organ pana 
„Nie wydaje się nam, 
brakło energii, a 


„L'Iłomme Libre', 
Clemenceau pisze: 
aby panu Millerand'owi 


tylko przygotowania techniczne do wybo- pod znakiem dobrej polityki zagranicznej 
rów, lecz również powinien już Sejm znać |jego gabinet będzie mógł znaleść warunki 


tnwałości Całe nasze położenie zależy od 
wypadków zagranicznych, choć największe 
niebozpieczeństwa usunął już mgl poprze- 
1u 


dni". £ 
P. Herve w „Vietoire'* jet pewien, ze 


ami o przygotowaniach do głosowania, ani |przy p. Millerand zie „nasze sojuszniczki Ru- 
też o rozmiarze terytoryum, głosowaniu |munia i Polska 


nie będą pozostawione 
bez aminicyi na pastwę bolszewikom”. 

- „La Libre Parole“, organ republikan-kato 
lików, przypomina rządowi — przez usta p. 
Jana Lerolle — jego zadania z dziedziny po- 
lityki zagranicznej, mówi o „Niemcach, któ- 
rzy ciągle mają nadzieję wyłgania się od po- 
stanowień traktatu i gotują się na wszelkie 
sposoby nie oddać Polsce ziem jej należ- 
nych“, Co do samego rządu, to P. Joseph 
Denais pisze w tym samym dzienniku, że 
„gabinet nie daje dostatecznych gwarancyi 
i napewno nie znajdzie w Izbie siły moralnej 
niezbędnej dla swego istnienia . 

W istocie: największa z już utworzonych 
„gup“ Izby Posłów, t. zw. „Entente Repu- 
blieaine Demoeratique* (postępowcy) — li- 
cząca 185 członków i grupująca główną ma- 
sę posłów, którzy widnieli podczas ostatnich 
wyborów na listach Bloku R.-N. — powzię- 
ła wczoraj uchwałę. stwierdzającą, że ponie- 
waż „gabinet nie odpowiada woli wyrażonej 
przez kraj du. 16 listopada", przeto „grupa 


Za granicą 


ałe mu 


Przedpł”la xniżnna 
dla nauczvcicistwa Ludowego 
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leg. E kw Won 


głość Ukrainy i wziąć Państwo Ukrajń- 


skie w administraey.ę na 25 łat, 
jost nieprawdziwa. š 


Zdradzieckie kombinacye 


Wiedeń. P. A. T. „Mittagspost* donosi 
z Berna: Londyński „Observer“ oświad- 
cza, że mimo silnej opozycyi nie pozostaje 
mie innego, jak alko z Moskwą rokować, 
albo użyć Niemiec do zwalczania boiszewi- 
zmu, 

Wywody „Obseryer'x* wywołały w angiel- 
skich kołach politycznych silne wrażenie. 
Panuje tam przekonanie, że tylko Niemcy 
w związku z Węgrami (??) i ewentualnie (?*) 
z Polską, Czeciosłowacyą, Jugosławią i Ru- 
munia będą mogly postawić taką armię. któ- 


| CENY OGŁOSZEN 
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Zaprzeczenie co do tego układu rozesłała 
też polskie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych. 


mią czerwoną. Jasnem jest, że Niemcy nie 
uczynią tego bez odszkodowania. © 

Częściowa rewizya pokoju wersalskiega 
byłaby w takim wypadku nieuniknioną. Sy 
dzą, że możnaby pozyskać Niemey przeciw- 
ko Rosyi sowieckiej, gdyby zniżono sumą 
odszkodowania i dostarczoną Niemcom st- 
rowców. Sądzą, że Niemcy żądaliby pe- 
wnych poprawek terytoryalnych, w szcze- 
gólności, by Górny Śląsk pozostał nadał 
przy Niemczech. 


i będzie mogła walczyć ze skutkiem z ar- 


Liobilzacya kinietaryaia ro. przeciw Polgte I Rumuni, 


Włedeń. P. A. T. „Biuro kor.“ donosi z Ber- 
lina: „Vorwärts“ ogłasza depeszę iskro- 
wą z Moskwy, wedle której Zinowiew 
wiat oświadczyć, że zamierzoną jest ogólna 


mobilizacya proletaryatu rosyjskiego. Armia, 
którą się utworzy na podstawie tej newej 
mobilizacyi, ma być przeznaczoną do nowej 
ofenzywy przeciw Polsce i Rumunii, 


opiewa: 

W rozwinięcia uchwały Sejmu Ustawo- 
dawczego z dnia 1 sierpnia 1919 r. poleca 
Bo Zarządowi Cywilnemu Ziem wschodni:h, 
by w powiatąch, sobie podległych, w któ- 

"rych to ze.wzgłędów techniezno- administra- 
eyjnych ekaże się wykonałnem, i których 
ność wyraziła już w tym kierunku sta- 
nowcze życzenie, przeprowadził do dni 9, 
Przez tzynnfki miejscowe, wybory przed- 
Stawicie..i, wybrawych przez :całą lud 
Mość tobylczą i stałą, w stosunku jednego 
Przedstawiciela na około 50.000 mieszkań- 
ców," w celu danta przez nich urzędow»- 
gowvyrazu w.oli tej lndności w spra- 
wie jej losów prawno-politycznych w ate- 
sBunku do Rzeczypos.p.o.lit.e.j Pol- 
B.k.i.e.j. 

Fdz'ał w wyborach mają wzać wszyscy 
staf mieszkańev. bez różnicy płci, narado- 
we | wyznania, którzy ukończyli 20 lat 
wieku. 

Uchwały przedstanic.ie.li, na pa- 
wyższej zasade wybranych. powziete nad 
przowodnietwem wlasnego prezy- 
dyum. a w obecności Komisarza Rzeczvpo- 
shafteż, dolerowanero przez Naczelnika Pań- 
siwą na wniosek Rady NMin'strów, hęda bez- 
rwłocznie przesłano Marszałkowi Sejnu 
Dsiawodawczego dla przedłożenia 
Sojmawi. 

D kladne określenie terytoryum 
podlegającero wyborom, ma być przez 7a- 
rzad Zem wschodnieh w stosownym czasie 
przedłożone Sejmowi 
Żasadniczą tę uchwałę uzupełniono na 

teiiszmem posiedzeniu Sejmu następującą 
rezolucvą: 

„Sejm uważa za niezhędne, hy wszelkie 
grupy i odłamy polityczne polskie, hiałorn- 
skie. litewskie i żydowskie miały całkow'tą 
swobodę propagandy wyborczej, by technika 
wvborezą i sposób przeprowadzenia wyborów 
usunęły wszelkie podejrzenia co do nacisku 
ze strony władz polskich. 


Od ezasu Przyjęcia przez Sejm tej uchwa- 
upłynęło z górą dwa miesiąc, a więc 


Prasa francuska o gabrnecie Milieranda, 


w s, ych i kompetentnych 
ty ai zakresie działania, jakim jest świe- 
a haweą spraw wojskowych p. Lefevre, 
O poprzedniej Izbie domagał się zu- 
Rey Sa rozbrojenia Niemiec, jak znakomity 
Ama p. Marsal, doskonaly znawca sto- 
"ków rolnych p. J. Ricard — to jednak 
R. względem 
zy się ogólną sympatyą. Rząd p. Mille- 
randa ma charakter zda" pracjłesowagO sA 
i dłegiej działalności temu powojennemu mi- 
bteryum w kołach politycznych paryskich 
zujpelnie me wróżą; widać to z głosów pra- 
BV francuskiej, zapatrującej się bardzo kry- 
tycznie na lewicowe zabarwienie gabinetu 
p. Milieranda. 
W polityce — pisze „Temps — zdziwie- 
3 Jest często grzeczną formą zawodu. Aż 
Uw:inaście noriieli powierzono radykałom i 


ay 


ni 


łania na zewnątrz. W dziedzinie wewnętrznej 
polityki wschodniej rozpadliśmy się na dwa 
obozy: jeden federacy jny, opierający się głó- 
wnie na socyalistach i drugi t, zw. „inkor- 
poracyjny", za którym oświadcza się olbrzy- 
mia większość społeczeństwa, tudzież lud- 
ność polską Ziem wschodnich. Rozwiązanie 
jtego spor, "równoznaczne z ujednostajnie- 
ułem naszego wewnętrznego programu 
wschodniego, jest rzeczą nażlącą, zaś roz- 
wiązać go ma sama ludność dzielnic wscho- 
dnich, której wybrańcy mają dać „urzędowy 
wyraz woli ludności w sprawie jej losów 
' prawno-politycznych w stosunku do Rzeczy- 
pospolitej polskiej". 

Lecz, jak już wspomnieliśmy, chodzi tu 
nietylko o nasz program wewnętrzny, Cho- 
| dzi również o zrealizowanie go w kodeksach 
światowye!. Po te dzicłnice, po Wiino, Gro- 
dno i Mińsk wyciągają ręce Litwini i efe- 
meryczna „hada bialoruska*, pragną je za- 
garnąć Rosyan'e typu Sazonowa i ci z cze 
rezwyczajki. Wrogie również stanowisko 
wobec naszych praw do Ziem wschodnich 
zajmują na Zachodzie wszyscy ci, którzy 
nas posądzają o imperyalizm. Wyraz tedy 
woli samej ludności stanowić będzie w rę- 
kach naszych tarczę, którą będziemy mogli 
znakomicie sparować zamachy na te bez- 
| eenne dobra narodowe, jakie zdobył dÀ oj- 
czyzny żołnierz polski krwią i znojem. Le- 


rezerwuje sobie zupełną swobodę działania. 

Tyle co do prawicy. Ale i na lewicy no- 
wy rząd nia ma przyjaciół. „Lanterne* pi- 
sze, że nie budzi on żadnego zainteresowa- 
nia, „bo już widać w kulisach przygotowują 
cą się kombinacyę  Poincare-Briand". Zaś 
pawna osobitý lewicowa oświadczyła mi, 
żę przyszły rząd utworzy tytko p. Briand... 

Pisma sQGeyajistyczne obrzucają gabinet 


wymysłami, „Rząd renegstów * — pisze „Hu 
|manite' — nie ne 


MOGĄ - . Mile- 
lrańd'owi, Lefevre'owi i emil że byk 
socyalistami w młodości, a później przesu- 
nęłi się. na prawo. „Populaire“ nie przebiera 
w słowach i nazywa p. MiHerand'a „zdraj- 
eq socyalizmu". „nędznikiem* jet. p. Zaśp. 
Victor Merie pisze w „„Jowrnał du Peunie*: 
„Żegnaj Clemenceau! Oto panowanie hala- 
śliwego Aleksandra. Będzie to mniej bmtal- 
no, ale niezaprzeczalnie brudniejsze”... 


Howe „krzywdy ukraińskie. 


Biuro Prasowe przy” Ukr. Misyi Dyploma- 
tycznej w Warszawie opublikowało następu- 
jący komunikat: 

Przebywanie polskiej władzy wojskowej 
na terytoryum części Ukrainy, zajętej przez 
wojska polskie na propozycyę wyższego do- 
wództwa ukraińskiego, wywolało cały sze- 
reg wypadków i rozporządzeń władz pal. 
skich, które sprzeciwiają (!) się tym sto- 
sunkom międzynarodowym, jakie w osta- 
tnich 
a Ukrainą. Wobec tego ukraińska misya dy- 
plomatyczna w Rzeczypospolitej Polskiej 


czasich powstały między Polską. 


Bred praniem komi petityiowydh 


OpBÓŹnienia ewakuacyi. 


Wedle doniesienia P. A. T., niemieckiej 


dzienniki gdańskie podają, że opróżnienie 
obszarów, majacych być  odstąpionymi, a 
mianowicie Prus Zachodnich i Wechodnieh, 
Kłajpedy — zostało odroczone o 8 dni, wo- 
bec tego opróżnienie obszaru Olsztyńskiego 
rozpocznie 'się dopiero dn. 30 styczmła. © 


żnienie kręgu plebiscytowego Kwidzyńskie- 


go i Górnego Śląska dopiero 31 stycznia. 
Wobec tego — jak podaja owe dzienniki — 
jposuwanie się naprzód Polaków w Prusach 
Zachodnich w dn. 31 stycznia zatrzyma się 
na linii tuż nu południe od Kościerzyna. 
Opróżnienie obszaru, który ma być odstąpio 
ny na południe od wolnego miasta, nastąpi 
zamiast jak dotychczaa było ustalone do dn. 
4 lutego dopiero od dn. 6 lutego. 

Do chwili przybycia wojsk Ententy, to 
znaczy do dn. 9 lutęgo pozostanie mały od- 
dział Reichswehrmu, celem wzmocnienia poli- 
cyi bezpieczeństwa, na obszame wolnczo 
miasta. 
sto Gdańsk dn. 31 
Kesslina. 

Opróżnienie zaś gómo-śląskiego obszaru 
| plobizcytowegw. opóźni się e 5 dni, jak do- 
| nosi Komenda VI-go korpusu armii we Wro- 
cławiu, skutkiem tego pierwszą strefą ma 
być opróżnioną do dnia 31 stycznia o godz. 
7 przed południem, ostatnia do dnin 10 lu- 
tego o godz. T przed południem. 

Cieszyn. (Telefonem). Cieszyńska Rada 


stycznia i przenosi się do 


Cieszyn. (Telefonem). Pisma angielskie 
|zwracają ąyagt na tajemniczy mrok, w ja- 
kim się kryje nagle cofnięcie rozkazu, we- 
dług którega pierwotnie kilka batalionów 
wietkobrytańskich miało obsadzić tereny ple 
biscytowe Śląska, Mazowsza Pruskiego i 


Tymczasem wyszędi onegdaj rozkaz Od- 
wolujący poprzednie zarządzenie. Ta nagła 
zmiana decyzyi wywołała we francuskich ko 
łach urz ch niemałe zdumienie. 

Na mocyetiałudu pokojowego wojska nic 
mieckie miały opuścić Śląsk i Mazowszo w 
przeciągu 15 dni od chwili wejścia w życie 
triktatu pokojowego, a zatem — dnia 25 
stycznia. Terytorya te miały podlegać wła- 
dzy komisyi mocarstw sprzymierzonych aż 
do rozstrzygnięcia © przynałeżności ziem 
spornych przez plebiscyt. 'Tymezasem obe- 
enie Anglicy, prwygwtawani już do drogi, 


,atrzymałi rozkaz powrotu. Oczywiście po- 
Geneialna komenda. opuszeza mia- |stanowienie to jest rezultatem niedawno of- 
| bytej konłerencyi premierów z przedstawi- 


Celom! armii i marynarki 
i mierzonych. 

Na Ślęsku czuć już woinę w powietrzu. 

Widze i wojska niemieckie nsiłuią wyda. 
Hé Polsków celem osiącnięcia większości 
niemieckiej w czasie plebiscytu. Polacy 
górnoślascy oczekufą więc z nieciermiiwościąa 
przyjazdu kómisyi plebiscyrowej. która fe- 
dynie może na Ślasku zaprowadzić porzadek 


mocarstw Sprzy- 


gitymacya ta potrzebna nam jest właśnięjawróciia się do rządu polskiego przez mini- 
teraz, kiedy w polityce międzynarodowej |sterstwo spaw zagranicznych z takiemi no- 
sprawą kresów wschodnich wchodzi w okres (tami z dnia 22 b. m.: 1) w sprawie naru- 


Narodowa dzisłaj, t. j}. w piątek, wyjłedzłe i usunać trudności, jakie się piętrzą dia Pol- 


ostatecznego rozwiązania. 
Dlatego też nie czekając, aż owoce nara- 


szenia nietykalności dyplomatycznej kurye- 
rów U. R. L.i dyplomatyeznej koresponden- 
cyi: 2) w sprawie naruszenia praw samo- 


dy wileńskiej podane zostaną do ..publicznej |dziełności U. R. L. przez polskie władze woj- 
wiadomości", zapytujemy rząd, kiedy uchwa |skowe na ukraińskiem Podolu; 3) w spra- 


łą sejmowa z dnin 25 listopada będzie zrea- 
lizowana ? Y. K. 


'"republikanom-socyalistom, a tylko siedem re 
publikanom lewicowym. jeden — postęnow- 
tom i jeden — liberalom. Ozy to ma być 
obrazem wyborów z dn. 16 listopada? Czy 
nie jest faktem. że p. Millerand głównie li- 
czyi się z radykałami? Czy, aby ich zadowo- 
lić. nie powodował się ciemnemi wspomnie- 
niami, a nie zamknął oczu na rzeczywi- 
stTość? 


„Journał des Debats“ również w sposńb 


nie będą uważane za „przeżytek polityki, 
którą uważano mė za skończoną”, 
„Temps“ i „Joumal des Debate" nie do- 
powiadają swej myśli. Wyręcza fch w tem 
„Echo de Paris“, które zwraca uwagę, że 
„ponowne zjawienie się p. Stceg'a w mini- 
steryum spraw. wewnętrznych wywoła oslu- 
pienie w opinii publicznej", 
ı Antysemieka „Ia Voix Nationale" cieszy 
się, że w nowym rządzie jest tylko jeden 
(żyd (p. David) i zapewnia p. Millerand'a, że 


wie nieprawnych na ukraińskiem Podolu 
kontrybucyi, rekwizyeyi,  przywłaszezeń 
orzcz połskie władze wojskowe majątku 
państwowego, społecznego i prywatnego, 
należącego do instytucyi U. R. L., do orga- 
nów samorządu urzędników i do prywatnych 
gmin; 4) w Snrawie niektórych rozporzą- 
dzeń polskiej Władzy wojskowej, wydanych 
rzez nią w związku z zamiarami Ukr. Do- 
wództwa Naczelnego reorganizacyi armii 
ukraińskiej; 5) w Sprawie nieodpowiadaja- 
cego rzeczywistości odwołania się władz 
polskich. operniących na ukraińskiem Poto- 
lu. na to, że nieprawne wvstępy i represv- 
wne ostrze rozporzadzenia tych samych 


politycznym nowy rząd nie ostrożny pyta się, czy niektóre nominacye władz robi się za wiedzą Pana Głównego 


Atamana Wojsk U. R. L. i w sprawie z: ie- 
ważającego stosunku tych samych władz do 
Pana Peinomornika Ukraińskiego rządu w 
Kamieńcu, P. Obienka (?), 

W drugim memoryałe tego biura misya 
ukraińska oświadeza: Podana w „Gazesie 
Warszawskiej“ i w .„Kurverze Warszaw- 
skim“ wiadomość, że między Naczelnikiem i 
Atamanem Petlurą, za wiedzą i zgodą prze l- 
|stawicieli koalicyi stanął układ, na podsta- 
wie którego miałaby Polska uznać niepodle- 


na powitanie komisył plebiscytowej do Bo- 
gumina, jako do stacył pogranicznej Ks. Cie 


szyńskiego. 


ski przez nieuczciwe postępowanie włada 
pruskich. 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztaba 
gen. wojsk polskich z dnia 28 b. m. 

Front litewsko-białoruski: Miejscowe ata- 
ki bolszewickie pod Dzisna w rejonie Ka- 
szewic odparto, biorąc jeńców. Pod Poło 
ckiem udatnym wypadem rozbiliśmy poste- 
runek bolszewicki na wschód od Dźwiny. 
W akcyi wywiadowczej na odcinku poleskim 
wzięto jeńców Ì jeden karabin maszynowy. 

Front wołyński: Wysłany na Białokorewi- 
cze wywiad rozbił kompletnie pod tą wsią 
szwadron kawaleryi holszewickiej, zadajac 
mu ciężkie straty. W utarczce tej wzięto 
jeńców i 2 karabiny maszynowe, 

Rewindvkacya ziem polskieh na Zacho- 
dzie: W dniu wczorajszym zaięliśmy na pół- 
nocy miasteczko Gniew. W kierunku półno- 
cno.zachodnim wojska nasze posuwają się 
w dalszym ciągu lasami tucholskimi. 

Drugi zastępca szefa sztabu generalnego: 
. Malczewski, pułkownik. 


Z konferencyi państw bałtyckich. 


postawioy został wniosek, ażeby państwa ta 
zobowiązały się nie zawierać odrębnego pe- 
koju z licsyą sowiecką przed dopełnieniem 
ratyfikacyi konwencyi wojskowej, zawartej 
w Helsingforsie. Za wnioskiem głosowali de- 
legaci 3 rządów, które podpisały wzmianko- 
wang konferencyę wojskową, a mianowicie 
deiegaci: Polski, Łotwy i Finlandyi. Przeciw 
ko wnioskowi głosowała delesacya Estonii. 
Delegacyn litewska powstrzymała się od gło- 
sowania. 

Poiska delegacya wystąniła z propozycyą 
utworzenią w lrdze komitetu centralnego 
dla badania sprawy walutowej. celnej, po- 
cztowej i kolejowej w odniesieniu do państwi 
bałtyckich. Propozycyń została przyjęta. 

Następna sesya konferencyi państw batty, 
ckich, ma odbyć się wkrótce w Rydze. 


Pomoc Ameryki dla środkowej Europy. . 


Wiedeń. P. A. T. „Tel. Comp.“ donasł 
z Paryża: Wedle doniesień dzienników. 
uchodzi za prawdopodebne, że amerykańska 
Izba posłów uchwałi kredyt 150 milionów, 
dolarów dla aprowłzacyi Europy środkoweję 
odbywają się w Paryżu faktyczne narady 


Z Helsingforsu donoszą, że na ostatniem między przedstawicielami ang:elskimi a ame- 


posiedzeniu Konferencji państw bałtyckich 


rykańskimi, celem ustalenia kwoty, który 


Bu. 2. 


| 

"mają różne państwa otrzymać z tej pożyez- nia (domu karnego) od lat 4 do 15, a za 
ki, jeżeli będzie ona uciiwalona. Przed=ta- przestępstwa, przewidziane w art. 3, karę 
wisioie Ameryki i Anglii zajmują się w ko- ; ciężkiego więzienia (domu karnego) od roku 
nisyaeh ta sprawą, obrady wyszły już na- |jednego do lat 4. 

wet poza fazę tymczasowych rozmów i do-| Dalsze złagodzenie kary jest niedopu- 
iyczą już szeregu różnych faktycznych za-  szezaine, 

rządzeń. Faktem jest. że Anglia już wysłe-| Sprawy, wynikające z tej ustawy, mają 


Biedak ten przed 4-ma dniami rozchorował się 
na różę w głowie, co stwierdził lekarz miejski, 
Dr Wysocki I do dziś wieczór, mimo kil- 
kakrotnych starań Br. Alberta- 
mów, nie został przyjęty ani do szpitala św. 


„GŁOS NARODUR w dnia 31 Stycznia 1920 roku. 
ma ee Bi Cea o lM pizda, zy i © 


cy kurytarzem dozorca posłyszał, że w celi, gdzie 
znajduje się bandytw Wład. Dębeki. dochodzi ol- 
głos charczenia. Po krótkiej chwili ustało charcze- 
nie, ozwał się natomiast rodzaj łkania. Spojrzał 
przez okienko i dostrzegł Dębskiego wiszącego na 
pasku u kraty okiennej. Niedoszłego samobójcę 


Nr 27.128] | 


| POTĘPIENIE STRAJKUJĄCYCH KOLEJA- 
RZY. Zważywszy szkody, jakie państwo pono- 
si wskutek lekkomyślnie wywoływanych straj- 
| ków, a w szczególności strajków kolejowych, 
oraz zważywszy, że warurki bytu materyalne 


Łazarza, ani do miej. szpitala epidemicznego. | odcięto. a lekarz więzienny przywrócił mu przy- g9 funkcyonaryuszów kolejowych są w poró- 


Zachodzi teraz pytanie, co z chorym Jaro- 


ność. 
Z SĄDU DORAŻNEGO. Dzisiaj odbędzie się roz- 


wnaniu z warunkami innych pracowników pań. 


lata 70.000 tonn środków żywności. Równo 
ceeśnie są czynione przygotowania, ażeby 
zboże i inne środki żywności, których ma do- 
starezyć Ameryka, jak najrychlej były ode- 
stano de Europy. 


Na porządek dzienny obrad sejmowych 
wnoszła ustawa o odpowiedzialności urzędni- 
ków za przestępstwa, popełnione z chęci zy- 
3ku. Naczelne artykuły tej ustawy opiewają: 

Urzednik, winny popełnienia w związku 
z urzędowaniem i z pogwałeeniem obowiąz- 
ków mzędowych lub służbowych: 1) kra- 
dzieży lub przywłaszczenia (sprzeniewierze- 
nia), albo udziaiu w tychże, jeśli mienie skra- 
dzione lub przywłaszczone (sprzeniewierzo- 
no) było mau dostępne lub powierzone z po- 
wodu służby lub stanowiska służbowego; 
2) oszustwa lub udziału w niem, jeżeli oszu- 
stwo popołnione w teu sposób, że winny w 
zamiarze osiągnięcia dla siebie lub osoby 
uPtciej nieprawnej korzyści majątkowej wy- 
rządził innemu szkodę majątkową przez 
v prowedzenie w bład lub uwzymywanie w 
biedzie za pomocą przedstawienia okoliez- 
ności fałszywych, albo przekręcenia lub 
ukrywania prawdziwych — będzie karany 
śmieretą. © 

Urzęunik winny: ~ 

1) przyjçeia bądź podarunku lub innej ko- 
rzyści majatkwej, bądź obietnicy takiego 
podarunku lub korzyści majątkowej, danyen 
w zamiarze skłonienia go do pogwałcenia 
ohowiazków urzędowych lub służbowych, 
albo żadania takiego podarunku lub korzy- 
śrt majątkowej; 

2) łameso przestępstwa służbowego, popeł- 
nionego z checi zysku i z pogwałceniem 
ohowiazków urzędowych lub służbowych w 
b. aziełnicy rosyjskiej i pruskiej. a w b. dziel- 
riey” aastrysckiej nadużycia władzy urzedo- 
waj, popołnionego z chęci zysku — będzie 
Karan Śmiercią. 

_ Ważny jest art. 8, który postanawia, Że 
ten, kto przekupił urzędnika, wolny będzie 
od kary, jeżeli przyczyni się do wykrycia 
rrzekupstwa, Komisya przyjęła ten artykuł 
dlatego, że jeżeli urzędnik, któremu grozi 
tak surowa kara, będzie wiedział, że ten, 
kto ma danie łapówkę, tak łatwo może zie 
uwełnić od kary, to jednak zawaha się przed 
przyjęciem podarunku; a następnie koniecz- 
ny jest ten przepis dla wykrycia łapowni- 
oira ber dotychczas w sądzie wcale niema 
smee za: łacówki, są tylko sprawy o usi- 
lowasa przekupstwo, jeżeli urzędnik był 
ussęiwy”i nie przyjął. Natomiast, jeżeli ktoś 
da jąy ar urzędnik: przyjmie, to już jeden 
drmgiego osłania. 

_ Ast. 12 postanawia, że jeżeli urzędnik, 
któzy się dn nakłonić do przestępstwa, sam 
je wyławi pod wpływem wyrzutów sumie- 
nia, beszte wolny od kary. 


Urzędnik winny przyjęcia w związka z |W5. ą ; are 
| Urząd walki z lichwą i spekmłaeyą widzi się, 


rosstrzysaniem spraw urzędowych lub „łuż- 
bemysh, hądź podarunku lub innej korzy- 


|być sądzone przez sąd karny w składzie 
trzech sędziów państwowych. a nie przez 
jednego sędziego i ławników. Jeżeli w 
pierwszej instancyi ci trzej sędziowie je- 
dnomyślnie orzekną, że podsądny jest win- 
ny, to wyrok temsamem staje się prawo- 
mocny. 


0d Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


Kraków, 30 stycznia 
| 16 MILIONÓW NA APROWIZACYĘ MIA- 
STA. Dnia 28 b. m. odbyło się posiedzenie 
sckcyi II i HI pod przewoduietwem wiseprez. 
Sarego, na którem uchwalono, w myśl uchwały 
Rady m. z 22 listopada 1919, zaciągnąć poży- 
jezkę w kwocie 16 milionów koron w galie 
| miejskim wojennym zakładzie kredytowym w 


twiono kilka spraw emerytalnych, Oraz budżet 
na rok 1920, Dział I i VJI. 

| DALSZY BRAK WĘGLA DLA LUDNOŚCI. | 
(Magistrat podaje do wiadomości, że dnia 29, 
b. m. nadeszło do Krakowa na opał domowy | 
tylko dwa wagony węgla, które przydzielono 
dla szpitali i szkół miejskich, 

ODCZYTY O POMORZU. Dziś, dnia 30 b. m., 
w sali Kopernika na Uniwersytecie odbędzie 
się o godz. 7 wieczorem odczyt ks. Dra Kru- 
szyńskiego na temat: „Zamki pomorskie* z o- 
brazami świetlnymi, oraz Dra Skulskiego „Zna- 
czenie ziem pomorskich dla państwa polskiego“. 

WIEC POMORSKI, urządzony starariem ko- 
mitetn kresów pomorskich, odbędzie się w 
niedzielę o godz. 11 przed południem w sali; 
Sokoła w Krakowie, przy udziałe delegatów | 
z Mazurów pruskich 1 Warmii Wiec odbędzie 
się pod przewodnictwem prezesa Akademii U- 
miejętności, przemawiać będą delegaci mazur- | 
əy, oraz ks. Dr Kruszyński, Dr Skulski i pa- 
stor Michejda. 

OSTATNIE KOLENDY. W uroczystość M. 
B. Gromnicznej 2 lutego w kościele Maryackim | 
| w czasie samy pontyfikalnej o godz. 10 chór | 
maryacki wzmocniony odśpiewa szereg kołend 
lz towarzyszeniem organu i orkiestry z „PO- 
lonii“. 

OSTRZEŻENIE URZĘDOWE W SPRAWIE 
RELACYI WALUTOWEJ. Pakstw. Urząd wat 
ki z lichwą komunikuje: Wobæ mnożących. 
się zażaleń na, odmowę prryjmowania zapłać | 
pa markach polskich, motywowaną przez iñte-: 
resowanych  nieświadomością ogloszenia usta- ! 
dotyczącej przymusowego kursu marek, | 


szem mają uczynić Br. Albertanie? Czy trzy-| prawa przeciw Janowi Czule i dwom wspólni- |stwowych o wiele korzystniejsze, a jednak mi- 


Krakowie, na cele aprowizacyi miasta, pa 


mać go nadal 
mieć należytej pielęgnacyi i może zarazić in-| 
tych ubogich, tamże mieszkających, czy też| 
wyrzucić go na ulicę? 


Żeby człowiek ciężko chory i ubogi, do Kra..| 


kowa przynależny, nie mógł znależć miejsca w | 
szpitalu — to jest czemś wprost skandalicznem. 
a wynikającem z niesłychanie zaniedbanych u 
nas stosunków i urządzeń sanitamych. 

BEZPŁATNE MIEJSCA W TEATRZE DLA 
KADETÓW. Na prośbę Dowództwa korpusu 
kadetów w Krakowie, zgodziła się dyrekcya 
teatru im. J. Słowackiego na udzielanie ubogim | 
wychowankom tego korpusu po 30 bezpłatnych ; 
miejsc (krzesła w parterze) na przedstawienia, 
stosowne dla młodzieży szkolnej, z wyjątkiem 
premier i występów obcych. Dowództwo Kor- 
puse kadetów wyraża dyrekcyi teatru za ta 
postąpienie serdeczną podziękę. 

11-TY LUTEGO! Od chwili, gdy pojawiły 
się w prasie wiadomości, że w dwiu -11-tego 
lutego odbędzie się reduta prasy, stychać dztę 
tę na ustach wszystkich zwołenników wesołej, 
a wykwintnej zabawy. Już w pierwszym dniu, | 
wyznaczonym na zgłaszanie się po zaproszenia, | 
pospieszyło do siedziby komitetu Reduty setki ' 
osób, pragnących sobie zapewnić wstęp na! 
salę. Jak się dowiadujemy, przygotowuje ko- 


| mitet Reduty szereg pemysiowych niespodzia- 


nek, które na razie okrywa jeszczb mgła taje 
mnicy. Ciekawym niechaj na razie wystarczy, 
szczegół, że w salach teatrm im. Słowackiego | 
odbędą się w ową noe lutową aż trzy przed- 
stawienia kabaretowe przy udziale najwyhi- 
tniejszych sił artystycznych. Do zabawy i tań- 
ca pobudzać będzie kilka orkiestr, między in- 
nemi orkiestra teatralna. Znnżonych pracą przy 
bufetach i na sali balowej gości odwiozą do do- 
mów po reducie, specyalnie przez komitet na 
ten cel uzyskane, automobile. 

Zgłoszenia po zaproszenia przyjmuje sią w. 
administracyi „Gońca Krakowskiego“ qrzy ul.| 
Karmelickiej 16, wyłacznie między godz. 12—1 
w poludnie i 4—8 wieczorem, 

Y. M. C. A. Dowiadujemy się, Że kapitan 
Oberholzer, członek  misyi amerykańskiej w 
Krakowie, jeden z najdziemiejszych organiza» 
torów Y. M. C. A. (Tow. młodzieży chrześc.), 
utrzymującej w Krakowie Gospodę żołnierską, 
zostal zaproszony przez eo. Hallera do To- 
runia, celem zorganizowania tam podobnej go- 
spody i opuścił Kraków. Wczoraj zmowu do- 
Szła nas wiadomość, że jedem z najsympatycz- 
miejsżych Amerykanów, kap. Hammond, zœ į 
stał nagle odwołany, Kap. Hammond w czasie 
swej działalności w Krakowie, potrafił sobie 
zjednać swem! wysoklemi załetami ogólną sym- 
patyę I uznania. Byl on instrukborem kursów 
ażletyczaych w 


| 


j Mazanowskiego włamali 


ma tygodniami. Dnia 6 lutego odbędzie się przed 
sądem doraźnym rozprawa przeciw Dawidowi Fe- 
derowi. który dokonał napadów rabunkowych 
w pow. krakowskim, 


WEJ. Wczoraj doniesiono do dyrekcyi policyi, że 
Leon Zachara, właściciel: mleczarni przy ul. Lu- 
bicz, nie chciał przyjąć pieniędzy od Jana Obor- 
skiego według relacyi walutowej, nchwalonej przez 
Sejm, lecz marki chciał liczyć jako równowarto- 
sciowe koronom. Niewątpliwie władze pociągną 

o do surowej odpowiedzialnóści. 

KRADZIEŻ WÓDKI Posterunek policyi państw. 
w Bieńczycach odebrał od złodziei beczułkę, za- 
wierającą około 50 litrów wódki. 

WŁAMANIE. Do piwnicy dyr. gimn. Mikołaja 
się nieznani sprawcy i 
skradli 2 cent. metr. ziemniaków i inne produkta. 

WIELKA KRADZIEŻ WYROBÓW TYTONIO- 
WYCH. W kwietniu z. r. włamano się do maga- 


dziono wielką ilość wyrobów tytoniowych, jak cy- 
gar różnego gztunkn, papieroaów egipskich i in. 
wartości około 40.000 kor. po ówczesnej eenie 
zniżonej dła wojskowych. Równocześnie prawie 


magazynu, skąd skradziono wyrobów tytoniowych 
wartości 12.859 kor. Obecnie udało się policyi 
wspólnie z władzami wojskowemi wpaść na trop 
sprawców kradzieży. Aresztowano Jana Okrutnia- 
ka, Tad. Myczkowskiego, Józefa Nowaka, rzeźni- 
ków, Stan. Fajtucha, kuśnierza i Maryana Zimera. 
Jeden ze sprawców przed aresztowaniem zbiegł. 
Aresztowani 
ale nie wszyscy zostali zdemobflizowani. 
oni przed sądem wojskowym. Łącznie r tą spra | 
wą za paserstwo aresztowano kelnera z restaure- 
eyi Józefa Frimla, Morvca Wiernickiego, 
OKRADZENIE PRZYJACIÓŁKI. 20-letnia Netta 
Linkowska z Królestwa podczas odwiodzin u przy- 
jaciółki, Erny Spitzberg w Białej, skradła jej wa- 
lizę z parderobą, wartości 15.000 kor. i zbiegła do 
Krakowa. Tutaj ją policya wyśledziła i areszto- 
wała. Większą część rzeczy odebrano, 
WŁAMANIE DO KRAWCA. Zawiadomiono dyr. į 
policyi, że dnia 27 b. m. włamano się do praco- 
wni krawieckiej Karola Mecnarowskiego w Trze. | 
bin i skradziono ubrania wartości 40.000 kor. 
KROCIOWA KRADZIEŻ, Do krak. dyrekcyi p% | 
licyi doniesiono. że d. 26 b.'m. włamano się do | 
tacu hr. Larischa w Bielsku gdzie skradziomo 
17.000 kor. gotówką 1 wielką ilość starej, drogo | 
cennej biżuteryL Skradziono między innemi 2 pa-. 
ry butonów, broszkę, kolię brylantową wielkiej 
wartości I t. d. 


Z Polski ( ze ówiata. 


PRZECHODZENIE GRUNTÓW WŁOŚCIAŃ- 
SKICH W RĘCE ŻYDOWSKIE. Z Zakopanego 
douoszą nam; W ostatnim czasie grunta w Za- 
kopanem są przedmiotem niezdrowych speku- 
lacyi. Po gruncie Wojciecha Gąsienicy przeszedł 
znów w ręw Żydowskie jeden z największych 
placów budowlanych, położonych w samem 
centrum Zakopaacgo.  Poniewań przy tej 
transakcył -wyzyskano niepoczyialność właści- 
ciela, 94-letniego marca, wzburzenie górali sta- 


jło się powszechne. Związek górali na posiedze- 
Gospodzie żołnierskiej, a obe- niu ad hec zwołanem w dniu 15 b. m, stwier- samą górę i zastąpi dotychczasową kolej tę- 


PIERWSZA PRÓBA SPEKULACYT WALUTO- | 


|zynmu wojsk. okręg. Urzędu gospodarczego i skra- | 


rozbito wówczas wagon na dworcu opccał tegoż i 


w Schronisku, gdzie nie może |kom Farnausa, który został stracony przed trze- | mo to część kolejarzy swymi strajkami powię- 


ksza ciężkie położenie materyalne państwa poł- 
skiego, uchwalili powiat. Organizacya Narodo. 
wa w Tłumaczu, w skład której wchodzą repre= 
zentanci wszystkich warstw społecznych, potę- 
pić jak najostrzej to postępowanie części kos 
lejarzy. 3 

TEATR LUBELSKI OBJĘLI AKTORZY. 
bt. m. artyści objęli Teatr Wielki. Stało się to 
na skutek niewypłacalności gaż aktorskich i 
niedotrzymanych punktów umowy ze stray 
ip. H. Halickiego, b. dyrektora Warunki pracy 
dotychczas pod dyrekcyą p. H. Halickiego, nie 
dawały żadnego zawodowolecia artystycznego, 
zniżały poziom aktora, a teatr chylił się coras 
| bardziej do upadku, aż wreszcie doszedł do sta» 
nu takiego, jakim widzieliśmy go w ostatmich 
czasach. Czynniki ze sfer rządzących miastem 
najbardziej ku temu powołane, by zlomu zara» 
dzić, mimo głosu prasy, oraz memoryału, pozo- 


jstały głuche na to, co się dzieje « teatrze". 
BALOWE CENY. Dzienniki warszawskie do~ 


|noszą, że na jednym z balów wyznaczcno w 


bufetach mastępujące ceny: Za pół bułeczki 
z masłem 10 mk.. z kawałkiem kirłbasy 15 mky 
z sardynką 30 mk. pączek kosztował 15 mk. 


służyli wówczas czynnie w wojsku, butolka piwa 25 mk., butelka zwyczajnego wi- 
'na 450 mk, butelka zaś wina szampańskiego 


1000 mk, I wszystko to miało swoich nabywa 
ców. Ceny te mają być jeszcze o 100 roc. pod- 
WYŻBZANIE. 

USUNIĘCIE POMNIKÓW WILRELMA T 
I BISMARCKA. Z Grudziądza donoszą: W so- 
botę po południu magistrat, pod przewedni- 
ctwem prezydenta miasta Włodka, uchwalił, iż 
pomnik oesarza niemiackiego Wilhelma L sto- 
jący przed „Królewskim Dworem“. oraz po- 


| mnik Bismarcka, stojący na placu Zbożowym, 


należy usunąć umiejętnie i umieścić w Muzeum 
miejskiem na przechowaniu, aby uniknąć uszko- 
dzenia dzieł sztuki ze strony zapaleńców. Za- 
miar ten władz miejskich uległ udaremnionin, 
gdyż wieczorem w niedziełę, skoro się zupeł- 
nie ściemniło, w sposób niesnodziany większa 
liczba Żołnierzy nowoprzybyłago pułku, pze 
ważnie Żołnierzy, pochodzących z tamiych 
stron, wspólnie z osobami cywilnemi, uskutecz» 
miła sama usunięcie pomników. 


KAHLENBERG W RĘKACH HOLENDRÓW. 


Historyczny Kahlenberg, miejsce wycieczek 
Wieńcńczyków,  opłeciony  winricami, ma 
przejść niebawem w ręce konaorcyum hollender- 
skiagw, które nabyło jn? w Wiedniu kilka ho- 
teli i jedno wielkie sanatoryum. Część lasu na 
wyżynie mu byś rozpazeowaną |.ma tam po- 
wstać kolonia will, oraz wielki, nowoczenny 
hotel. Tramwaj elektryczny będzie szedł až na 


cnie miał rozpocząć działalność w tym samym | dziwszy,że fakt ostatniej sprzedaży wywołać | batą. 


kierunku w aywilnych kołach ludnośri Krako-| 
wa. Pragnęłifhyśmy, aby- pułkownik Taylor, 
szał Y. M C. A. w Warszawie licząc się 
z symnatyą | uznaniem, jakie zjednał sobie! 
kap. Hammond w naszem mieście, pozostawi? | 


może niepokoje przeciw żydom skierowane, u- 
chwali wszelkimi legalnymi środkami przeciw- 
działać dalszema przechodzenia realności w rę-| 
ce żydowskie. 

SENATOR MORGENTAU O ANTYSEMITY- 


ŻYWCEM, ZAKOPANI PRZEZ BOLSZEWI- 
KÓW. „Dziennik Wileńsk”* podaje wynik Sleds- 
twa w sprawie okrucieństw, popel:fanych przez 
bolszewików w Mińsku I okolicy. Między in- 
nymi w jednym z dołów tuż pod miastem ma- 


go tutaj nadal na dotychczasowem stanowisku. | ZMIE W POLSCE, P. A. T. donosi: W dnia 19 |laziono 26 trupów mężczyzn i kohiet, powią- 


PRZYSTANEK 


z » ś NA STACYT PODGÓRZE— | b. m. ogłoszony został w Nowym Jorku raport | zanych razem za ręce i nogi. skrępowane mo- 
|zniewołonym zwrócić uwagę publiczcości, że MIASTO. Wskutek starań zarządu miasta, dy 5Cratora Morgentaua. Stwierdza om, że pogro- |eno drutem. Cały ten rząd zicszczęśliwych lt- 


še majątkowej, bądź obietnicy takiego po- | dotycząca ustawa sejmowa j uż oglosz OBĄ pekcya kolei państwowych zarządziła. z ważno. | mów w Polsce nie było; mówi natomiast o eks- | dii złoczyńcy strącił razem w jamę | zakopał 
daenmnku lub korzyści majątkowej, danych została: urzędownie, już ODOWIĄ- beig od dnia 20 stycznia b. r. jednominntowy | Cesach i wylicza 8 wypadków: w Kielcach, wej w grobie wspólnym. Jak stwierdziła sekryn le- 


bag” zamiaru skłonienia: go da pogwałesnia |zuże i każde wykroczenie przeciw jej posta- 
abewianków urzedowych lub służbowych, |towieniom już obecnie nodliga ukarantu. | 
albe żądania takiego podarunku lub xorzy- | Przestrzega się zatem przed postępowaniem i 
šo majatkowej — ulegnie" karze ciężkiego | wbrew jej przepisom. 
wiesionia (domu karnego) od lat 4 do 15. TRAGEDYA ŻYCIOWA. Niejakł Józef Ja- 
W wypzdench mnieiszet wari lub w razie |rosz, lat 40 liczący, do gm. m. Krakowa przy- | 
uzmania okolicznośei łagodzących, Bad mo- mannin epileptyk od urodzenia, a zatam nie- 
«68 jest wymierzyć za przestenstwa, przewi- | zdolny do regulasrego zarobkowania, przebywa 


postój przy poeclijmach pospirsznych N. 6101 


„Ziemia Lubelska“ donosi: „W piątek dnia 29' 


Lwowie, w Pińsku, Lidzie, Wilnie, Kołbuszo- | karska, 19 osób było zastrzelonych. Pozostałe 


i 6102 na T[inii Kraków— Zakonane. 

MĄKĘ BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ wydadzą 
kcnsumy i sklepy rejonowa od środy 4 lutego | 
b. r, po 25 dk. na osobę, w cenie po 5 kar. | 
za 1 kz., za odłączcniem 63 odcinka legityma- 
cyi zbiorowej. 

ZAMACH SAMOB6JCZY BANDYTY. Wczoraj 


wej, Częstochowie i Mińsku. Liczba ofiar w ca- siedm zakopano żywcem. Dwie z tych ofiar 
łej Polsce w burzliwym okresie pierwszych mie- | mtaty pora tem pogruchotane ręce, jedna wy- 
sięcy I przeważnie na terenach operacyi wojem- | dhubane gałki z oczna, jedna obcięte bonchy 
nych, nie przenosi 280 osób Wprawdzie nie | uszme i waryi. Rzerzą jest niewątpliwą, że zwią- 
które stronnictwa polskie nawołują do bojkotu; zanych w jeden łańcuch drutem strącono w 
Żydów, ale p. Morgentau wierzy, że silne i de-j otchłań męczeńską zabitych i żywych. poczem 
mokratyczne państwo polskie załatwi pomyśl- zasypano wszystkich grubą wazstwą riemi 


drano wart. 1 i 2, karę ciężkiego więzie- od roku w Schronisku Br. Alberta w Baii 
1 
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jdla sprawozdawcy fizycznem niepodobień- jedna postać, która się dwoi, troi i t. d w 
(oku widza, czy rzeczywiście tych niewiast 
jest wiącej?... 

O ile obie wymienione kompozycye trzy- 


r ; : lea zx = 
y | Pi jehwili na wystawie się znajdujących, jest ci się prawie świadomoć 


Pówszechne narzekania na „falę próżnia- — Paa. 

twa“, ogarniającą świat cały, są uspmiwie-| Indywidualnością malarską, mająną dużo 
dfiwiona tyiko w odniesienia do ludzi, któ- |cech swoistych, a więc wybitną, jest niezą- |mane są w barwach ciemnych i półtonach, 
nzy: pracują mięśniami. Natomiast t. zw. in=,wodnie Homolacs. Nie nałeży on jednak |0 tyle znów dwa widoki: „Mendlłe* i „Po 
seligencya, pracująca mózgiem, czyni rozpa- do tych wybrańców fortuny życiowej, co, |deszczu* oświetlił artysta pełnią promieni 
czliwe wysiłki, by utrzymać się na powierz- wkroczywszy w szranki turnieju artystyczne | słonecznych, przy których wszystkie kolory 
cini życia za pomocą podwojonej, potrojo- go uzbrojeni od stóp do głowy, od razu od- |i cienie rmcone grają całą siłą. Równie ko- 
nej, ba, nawet w czwórnasób zwiększonej |nieśli zwycięstwo. Owszem, trzeba było dłuż |lorystycznym a bardzo efektownym jest 


madukcyi. Artyści malarze również nie po- szego czasu zanim artysta, po dość silnych | „Zachód słońca“, gdzie można ocenić boga- 
mważają w tyle podczas tego „wyścigu pra- | zmaganiach się z własnym temperamentem, |ctwo palety Homolacsa. 


cy, orezem świadczą zawsze pełne obra- 
zów obie stałe wystawy krakowskie, nie 
mówiąc już o praeowniach malarskich i skle 
piech mie'scowych ' „kunsthiindłer'ów", 

Ta obfitość dzieł pendzła i ołówka — a 
ostatnimi czasy nawet i dłótaą — utrudnia 
wiałce: zadanie krytyka, zmuszonego ściśle 
Heere się z miejscem przeznaczonem w dzien 
niku na jero sprawozdania z dziedziny sztuk 
plastyenyvch. „Pezostają mu tedy dwie dro- 
gł — ałbo wyliczać wszystkie ekspona- 
ty bez komeutarzy, a-wówczas sprawozdanie 
bedzie miało charakter zwykłego katalogu, 


„prowadzącym go nieraz prosto do dziwa- 
Ctwa, znałazł właściwą drogę i miarę dla 


"swej ekspresyi. Gdyby kiedyś urządził zbio- 


rową wystawę prac swoich, to wtedy dopie- 
ro widzielibyśmy, jakie ogromne postępy po 
w w ciągu ostatnich lat pięciu — Bze- 
iu. 
| Obecnie wystawił Homolacs dwie fanta» 
jstvczne  kompozycye: „Opowiadanie“ i 
„Sport zimowy“. Ta druga jest pełna pra- 
wdziwie artystycznego humoru, a przedsta- 
wia jakichś nagusieńkich „syłwanów*, „syl- 
ifów“, czy coś podobnego, saneczkniących 


albo też ograniczyć swe sprawozdanie do|się bez sanek po pochyłości śniegiem 
wiącej szczegółowego omówienia de iet wy okrytej. Pierwsza zać kompozycya, po dłuż- 
bitniejsz yeh? przyczem na razie pomi-iszem wpatrzeniu się w nią, czyni dziwna. za- 
nąć musi milczeniem resztę. Często jednak | gadkowe wrażenie. Widzimy na niej szereg 
się zdarza; że w następnem sprawozdaniu*te jdentycznie tych samyeh postaci niewie- 
właśmie, pominięte w poprzedniem, prace ścich, siedzących o letnim zmroku na półko- 
ma-sposobność obszerniej ocenić, jlistej ławie kamiennej, 

T6<ilka słów wyjaśnienia umieszczam na | opowiadanie, które im głosi jakiś stary syl- 
watapis dla tego, bo nie chtę, aby z jednej wan czy fann. 
swewy artyści posądzali mnie o lexceważe- | ścich, zupełnie do siebie podobnych, jest w 
nie ich prze wystawionych, a z drugiej — pierwszej chwili nieznozumiały. Po pewnym 
aby czytelnik zechciał zrozumieć, że dać ' jednak czasie wywołują one wrażenie jakie- 


a zasłuchanych w | 


Ów szereg postaci niewie-| 


Axentowicz nie wystawił tym ra- 
zem — rzecz osobliwa — żadnego kobiece- 
go portreta, a natomiast dwa portrety me- 
skie o bandzo nierównej wartości artystycz- 
nej. Jeden z nich przedstawia mężczyznę w 
średnim wieku o ładnym, energil pełnym ty- 
pie, na tle przepysznie malowanego krajobra 
za i wykonany jest po mistrzowsku; drugi 
zań. podobizna, malowana, prawdopodobnie, 
z fotografii, $. p. prezydenta Juliusza Leo 
jest pod każdym wzgdędem, nawet co do 
podobieństwa, słabiuchną. , 

Jednym z „nowych* na wystawie Tow. 
Szt, piekn. a zwracających uwagę swemi 
pracami jest Durek, rzeźbiarz i malarz w 
jednej osobie. Niejeden już próbował opano- 
wać równocześnie te dwa działy sztuki plasty 
cmej: malarstwo i rzeźbę, ale udawało się 
to tylko bandzo niewielu i nawet ci wybrań- 
cy zawsze celowali więcej albo w rzeźbie, 
albo w malarstwie, bo mieli większą predy- 
lekcyę do dłóta, lub pendzia. To też i po 
pracach tego antysty widać, że jest to rzeź- 
biarz, który właściwie „zabawia sie“ malar- 
stwem. Taki np. „Biust p. M. Sz.“ należy do 


rano w celi więziennej sądu karnego przechodzą | nie sprawę stosunków polsko-żydowskich. 


ga kiku lał ostatnich ukazały się na wysta- 
wch krakowskich. Tego zaś samego nie mo- 
żna powiedzieć o „Autopontrecie"” 
Biust ruodelowany jest z siłą, a przecież 
miękko, głowa w portrecie jest kanciasta, 
twarda, na w sobie coś z mimowalnej kary- 
katury, głowa zaś biustu jest znakomita w 
swej dosadnej, lecz nie pmesadnaj, charakte 
rystyce. Rzeźby Durka: „Chrystus na krzy- 
żu* i „Błogosławiąca Madonna* mają pe 
wien efektowny rozmach malarski raczej, 
niż rzeżbiarski, i nie są wolne od grubych 
błędów anatomicznych. Ciało np. Ukrzyże- 
wanego modelowane jest ze zwłok całowie- 
ka zmarłego nie przed godziną, lecz przed 
kilku, albo i więcej dniami. a olbrzymi kor- 
pus Madonny wymagałby głowy blisko dwa 
razy większej. 

Przeciętnie dobry „Biust gen. Hallera*, 
oraz zabawną małą grupę p. t „Popielec* 
wystawił Małeta. Koniee karnawału per- 
sanifikują dwaj arlekini, z których jeden ko- 
mieznym gestem pokazuje próżne kieszenie, 
jako rezultat „szerokiej“ zabawy. 

„Portret Dr 0.“ Waśkowskiego, 
narysowany i namalowany bez zarzutu, ude- 
rza trzeżwą charakterystyka, która jest wel- 
ką zaletą każdego portrecisty, cl. -vni go bo- 
wiem od przesady i równocześnie ułatwia 
mu stworzenie podobizny o wyraźnym typie 
indywidualnym. 

Aneri nadesłała dwa bardzo dobre 
i eiektowne pod względem kolorystycznym 
studya: „W loży“ i „Czerwone kimono“. 
Szczególniej w tem drugiem zasługuje. na 
uwagę zgrabne wyzyskanie sztucznego 
oświetlenia, 

Niestosowna, niczem nieusprawiedliwiona 


z 


Scamę krytyczną 'wazystkich prac, w danej. goś powtarzającego się rytmu, wreszcie tra- najlepszych prac tego rodzaju, jakie w cią|familiarność, z jaką niektórzy nasi 


i kamioi 


malarze przystępują de traktowania tema- 
tów religijnych, musi zaiste wprawić tiekia- 
dy w zdumienie. I tak np., Klimowski 
posadził pośrodku płótna jakąś niebrzydką, 
młodą dziewczynę, zwiejska ubraną, na jej 
kolanach usadowił dzieoko, drugiemu dzie- 
cku kazał stać obok, a pozatem ustawił siar- 
szego robotnika, ubranego pomiejsku, za- 
jętego mpiłowaniem drzewa i mazwał ta 
wszystko rarem „Św. Rodziną“! Odwo- 
ływanie się w podobnych wypadkach na ma- 
larzy średniowiecznych, którzy sceny ze 
Starego lub Nowego Testamentu odtwarzali 
przy pomocy postaci, ubranych w kostywny 
im współczesne, nie ma najmniejszego sen- 


su. Malarz bowiem średniowieczny był na- , 


prawdę przekonany, że ludzię za czasów 
Mojżesza lub F:'wangelistów ubierali się tak- 
samo, jak w XIV. lub XV. wieku. Dziś je- 
dnak wiemy napewne, że za owych cza» 
sów ubierano się inaczej, niż dzisiaj. Pe- 
wnem usprawiedliwieniem tego rodzaju ii- 
cencyi artystycznej, jaka oglądamy na obra- 
zie Klimowskiego, byłoby wvsokia uducho- 
wienie - przedstawionych postaci, pozwalają- 
ce widzowi zapomnieć o ich ubiorze. Ale z te- 
go ani śladu, tak w tym obrazie, jak w ty- 
lu, tym innych obrazach niby-religiinvch, 
które ukazują, się obecnie na widok publicz- 
ny, a które z religią wogóle nie mają nio 
wspólnego. 

Sprawę tę trzeba raz jasno postawić, dość 
howiem już mamy tej gry w „ciuciubabkeć 
artystyczną, nie przynoszącą weałe honoru 
naszym małarzom i nie sprawiającą żadnego 
zadowolenia estetycznego widzom, owszem, 
obrażającą nawet często ich uczucia religij- 
ne. Obraz, który ma pretensyę do nazwy 
pobu religijnego“ (co wskazuje jego ty- 
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Zawiadomienia i komunikstw. 
WIECZÓR GÓRNICZY na q chód Pr 
mocy" Koła  słuciaczów "861 
krakowie, odbedzie sie dnia & lutego. t. je w nie- 
dzielę. w górnych 1 dolnych salach Kasyna woj-' 
skowego. Dliższych informacyi udzicła Koło słu- 
chaczów Ak. górn, każdego dnia od 6—7, Lore- 
tańska 18, I p. 313 
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek 30 
b. m. o godz. 6 w sali Semin. archeolog, Uniw. 
Jag., św. Anny 12. mówić bedzie Dr Stanisław 
zyński na temat: „Skarbiec Jasnogórski". 


Dragi koncert Seweryna Eiseatergera 


zuakomitego pianisty, odbędzie się w niedzielę d. 
8 lutego b. r. W programie: Schumann, Brahms 
i Friedmann, Bilety do nabycia w księgarni Eberta, 
ul. Sławkowska. 286 


iniej po- 
Akademii górniezej 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś premiera molodyjnej operetki Lehara, jedne- 
go z najwiekszyeh utworów tego kompozytora. 
4 p. Brzozowska w partyi tytułowej. Operetkę 
urozPwicą liczne ewolueye układu p. Koszutskiego 
1 interusuijący wale klasyczny „Wizya”, który od 
talczy miodzintka adeptka sztuki baletowej, p. 
Halszka Słnwomiiska. 

„BAGATELA* DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
przeznaczyła popołudniowe przedstawienie 31 
b m. Atrakcyą programu bedzie ndział p. Zofii 
Rogoszównej. oraz nowe produkcyć plastyczne 
ósemki uczenia c-kqły gimnastyki rytmicznej p. 
Mary W emycktel. 

VIRTUTI MILITARI. „Sławie oręża polskiego w 
paeszyi naszej” poświecony będzie pierwszy pora- 
nek artvztrczny w „Bagateli" w niedzielę 1 lute- 
go e godz. pól da 12 w południe, Prełekcyę wy- 
stoi prof. Dr Józef Flach, a ilnatratarami jej 
luda praf. Adam Ludwig. Etórr wykona szereg 
Ticśm żołnierskich z 31 r. (3 i 1914 r.. Dr Feller 
Em. oraz prof, Michał Świerzyński, kompo- 


Benertuur teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Pintek 30 b. m.: „Sedziowłe* Wyspiańskiego, 
„ETelitra" Hoffmannsthala. 

Sohota 31 b. m.: „Rosmerskhołlm* dramat w 4 
akiach Ibsena. 

Niedziela 1 lutego: Po poł. „Botleem polskie” 
ydla: wieczorem ..Rosmersholm“ Thsena. 
„Poniedziałek 2 lutoro: .„Retleem polskie” Rydla, 
%ieczerem „Tartuffe“ „Moliera. 


Rene ` łajskiero teatru powszec' "ego. 


„, Piątek 30 b. m.: Po raz pierwszy „Ewa”, opere- 
w 8 aktach Fr. Lehara. 
31 b. m: „Ewa 


Repertuar „Bagatel“. 
Piątek 30 b. m.: „Miss Hobbs“. 
Sobota 31 b. m.: Po poł. Przedstawienie dla 
48€1; wieczorem „Miss Hobbe“, i 
Repertuar teatru „Nowości“. 
Piatek 39 b. m.: „Rozwódka“. 
Sabeia 31 b. m.: „Rozwódka“, 


NI W EO A > p W, 
Nauka, literatura, sztuka. 


„MDZYRA I SPIEW“ Nr, 2, wydawnictwa, 
poświęcenego polskiej twórczości muzycznej, 
opuścił prasę i zawiera nestępującą treść: 
Dyr. Antoni Kosowski: O ndziaj dzieci w śpie- 
wie kościsinym; Dr K. ks. Lubecki: Muzyką 
piaałowiańska; prof. Wład. Kłosióski: Zagcaze- 
Bic nauki śpiewu w wyohowaaiu i jej reforma 
w szkole (ciąg dalszy); podporucznik Wojsk 
Polskich Bolesław Zawisza: „Hymn Polski“; 
R. Ferek: Drożyzna nut; nowe wydawnictwa; 
kronika. Próez tego dolączany bywa do Nra, 
Jako bezqła ny dodatek, proponowany „Hymn 
Polski", eelem zaznajomienia z nim szerszego 
ogóln. Administracya Wydawnictwa: Kraków, 
tL św. Tomasza 33. Prenumorata roczna 22 mk. 
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tat) musi odpowiadać pewnym wymaganiom 
i warunkom kultu. lnaczej bowiem będzie 
zwyklym obrazem rodzajowym, jak np. 
bbraz Klimowskiego, zresztą nieźle. malo- 
Waay. 

Zaswyozaj bywa mocno niewygodnie dla 
nałarza posiadać starszego brata, poświę- 
tającego się temusamemu kunsztowi, be 1ni- 
maweli występujące zbyt dokładnie w jego 
śkuży lub, gdy tego nie chce czynić, musi 


borykać się ze swym temperamentem | 


artystycznym, który z natury rzeczy posia- 
da zwykle dużo podobieństwa do tempera- 
monta i uzdolnienia brata, Że tak rzeczywi- 
ście bywa, przekonać sią łatwo na wysta- 
wionych obecnie kilkudziesięciu pracach 
Mieczysława Fili.p.k.i.e.wi..e.z.a, któ- 
za w łudzący sposób przypominają prace je- 
go brata Stefana Filipkie.w.i.e.z.a. 
Dopiero po bliższem rozpatrzeniu się w tygh 
widokach zimowych, letnich, oraz kwiatach, 
widać. że mają się one do prac tego dru- 
Etcge malarza, jak kopie do oryginałów, ko- 
pis wprawdzie bardzo zgrabne, ale właśnie, 
Jiko takie. pozbawione wszelkiego piętna 
indywidualności. W każdym razie w pra- 
each Mieczyslawa Filipkiewicza widać tak 
*e opanowanie techniki, iż z pewnością 
kiwać znaleść dla swego talentu drogi od- 
sę. gdyby nie miał wciąż przed oczyma 
N swero brata, 
k s wzmiankę zasługują jeszcze prace Pi- 
dyta i Leszki. Pichor wykazuje w 
wnej prostoty, choć 


-- 


dużo szczerze nai 

è nie jest panem swej techniki. Leszka 
ka w swoich dwóch krajobra- 
iag „+ "OWYCh tęgiego kolorystę. który dziś 
anie tyle śmiałym, ile ich wdirhrów ze- 
nią sda barw kontrastowrch i wywoływa- 
ale wsk. posobóm_ krafkliwych efektów — 
z iedyś u niego minie. 


Z JÓZEF TREPKA, 


r) 
d 


Zaś 
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HROS NARODU” g Gaia 31 Stycznia 1920 roku. 


MSIAŻĘ KUKU 


jest jednem z najpotężniejszych arcydzieł filmo 
wych teraźniejszości, imponujący tak monumental- 
nemi zdjęciami, jak i niezwykle sensacyjną treścią, 
oraz kolosalnie żywą akcyą. 


KSIĄŻE KUKU 


opracowany na tle słynnej powieści Bierbauma, 
wytworzony został kosztom miłionów. Akcya jego 
rozgrywa się częściowo wśród niebosiężnych 
szczytów Alp, częściowe w Paryżu, Londynie, We 
necyi, Rzymie i na Sycylii. 


KSIĄŻĘ KUKU 


miastach Europy, ciesząc się wszędzie kołosalnem 
powodzeniem. 


KSIĄŻĘ KUKU 


podzielony na dwie eorye, wyświetlanym bądzie od 
piątku 30 stycznia w 


kz 


+: Zdzisław Kamiński, 


gkieh. 


wybitną, cieszącą się szczerą sympatyą i po- 
ważaniem w najszerszych kełach. 

Ś. p. Zdzisław Kamiński urodził się w roku 
1862. szkoły średnie 
Akademię gómiczą w Leoban. Jako inżynier 


| 


państw. dyrekcyi salinarnej w charakterze st. 
radcy górniczego. Trwałą zasługą jego dia gór- 
uictwa polskiego jest założenie i znakomite 
redagowanie fachowego „Czasopisma górniczo- 
hutniczego”, którego prowadzenie oddał w œ 
statnich czasach synowi swemu, inż. Stanisła- 
wowi Kamińskiemu. 

Na niwie lirerackiej zaczął pracować jako 
młody człowiek, początkowo w dawnym 
„Szczutku*, gdzie zamies»'zał drobne utwory 
humorystyczne i satyryczne wierszam i prozą 
pod pseudonimem Kazet, który miał mu zje- 
drać szeroki rozęłoa. Przywiązsny zawodowa 
Ido życia górniczego, bystry obserwator..a przy- 
tera poeta. mający serce Czujące i tkliwe, nie 
mógł zamknąć oczu na ten świat podziemi 
i tych ludzi, którzy wiek życia tam spędzili. 
Niebawem teł zaczęły pojawiać sią w pi- 
smach małopolskich jego nowele i szkice, osnu- 
te na tle życia górników. Utwory te posiadają 
trwałą wartość dokumentu życiowego i arty- 
styczną. W formie lekkiej i barwnej przedsta- 
wiał w nich Kazet charakter gómika, jego 
dolę. a znając jego peychikę i obserwując tra- 
fnże, określił szereg obrazków niecodziennej 
wartości. Nowela „W podziemiach“ została od- 
znaczesną nagrodą na konkursie „Słowa Pol- 
skiego“ przed laty około 20. Utwory Kazeta 
z życia górników wyszły w oddzialnem wyda- 
inin. Niektóre z uch, nsjcelniejsze, jak „Pies“, 
na obce języki. | 
| Wr. 1905 wspólnie z Henrykiem Zbierzohow- 
(skim, napisał dramat z życia górniczego p. t. 
„W mroku“, który odznaczył nagrodą Ba swym 
korkursie sałte. Wydział krajowy. 

W czasie ewaknacvi w latach 1914 f 1915 
[Kamiński przebywał w Wiedniu, gdzia napi- 
lea} 2-aktową sztnkę legionową p. t „Najazd*, 
|Którą teatr polski, naówczas tam przBbywa- 
jacy. grał wielokrotnie z wiclkiem powodze- 
miem. W zeszłym roku wystawił ją warszawski 
teatr dramatyczny. I w Warszawie niezwykłe 
powodzenie towarzyszyło reprezentacycm tej 
sztuki, tchrącej rzetebnym talontem. 

W ostatnith czasach, zamieszkawszy w Kra- 
kowie, pisywał do dzienników miejscowych 
ulotne wiersza. fałjetoniki, nowele. 

Dnia 16 h. m. & p Kamiński zachorował na 
|influemzę hiszpańską, de której przyłączyło się 
zapałenie płuc. Mało odporny organizm nie zdo- 
łał stawić czoła tej niebezpiecznej komplika- 
cyi i śmierć wyrwała wczoraj z grona tyją 
tych dzielnego pracownika na niwie górniczej 
i literackiej, szlachetnego człowieka i oajlep- 
szego kolere $, p. Zdziaław Kamiński osterocił 
wdową, syna Stanisława. inżyniera górniczego 
i córkę, małżonkę lekarza wojskowego, którym 
niechaj osłedzi bolesny cios głęboki azacunek 
i szczery ża] wszystkich, którzy znali i cieszyli 
się przyjaźnią á. p. Zmarłego. Żal ten szerokich 
sfer zawodowych towńtrzyszy do mogiły przed- 
wcześnie zcaslemu pracownikowi. utalani 
nemu poecie i gorącemu patryocie. 


DEE O O O T T 


-Z komisyi konstytw 


onstytucyjnej, 


Warszawa, P. A. T. Na posiedzeniu komi- 
syi konstytucyjnej w obecności podsekreta- 
rza stanu dra Wróblewskiego, p. ar- 
cybiskup Teodorowiez przed obradami 
zwrócił uwagę na nieścisłe, nawet wręcz nie 
prawdziwe sprawozdanią o jego przemówie- 
niu w komisyi konstytucyjnej. P. Skarbek 
domagał się prowadzenia sten 


ağa w kinie „OPIEKA“, el. Zielona 17. ie 


Wezoraj po południu zmarł w Krakowie st. 
radca górniczy, é p- Zdzisław Kamiński, znany 
w święcie literackim pod pseudanimem „.Ka- 
zet“, członek Syndykatu dziennikarzy krakow- 
Jest to strata dla społeczeństwa. dła 
świata górniczego, dla literatury i dziennikar- 
latwa bardzo dotkliwa, 6. p. Zmarły bowiem był, 
|jako górnik, litemt i dziennikarz. jednostką | 


ukończył w Małopolsce, 


| „Święta reka“ 1 im, doczekały się gp 


W głosowaniu nad sprawą wprowadzenia 
senatu wnioski pp.: Niedziałkowskiego ł Po- 
niatowskiego, żądające jednoizbowości, od- 
|rzucono. P. Poniatowski zgłosił votum 
| mniejszości. Ustalono nazwę: Senat i przyję- 
to, podług projektu rządowego, że Senat 
winien zwracać Sejmowi przekazane mu pro 
jekty ustaw ze swą opinią najpóźniej do dni 
60. P. Rataj jako votum mniejszości zgła- 
sza termin 30-dniowy. Uchwalono, że po- 
wtórna uchwała Sejmu, odrzucająca ewon- 
tualne zmiany proponowane przez Senat, 
zwykłą większością głosów, jest ostateczną. 
Wnioski, żądające większości kwalifikowar 
nej, upadły. 

Ustalono, że Senat składa słę z 70 człon- 
ków, wybranych przez Sejm z poza Sejmu, 


| 


odbył tryumfalny pochód po wszystkich większych | następnie po jednym przedstawicielu z ka- zostawiono 16 mandatów. Radość reakcyoni 


żdego województwa i po jednym przedstawi 
cielu 6 większych miast: Warszawy, Lwowa, 
(Krakowa, Poznania, Łodzi i Wilna, osółem 


|24, 5 przedstawicieli episkepetu p 0Ę 


ga, 3 przedstawicieli wyznań innych, 
przedstawicieli wyższych uczełni, prezesa 


Sądu najwyższego i prezesa Najwyższe 
Trybunału administr. 

P. Rataj zełosił wniosek dotuczący skła 
du Senatu, jako projekt mniejszości. Sena- 
torzy są wybierani na czas trwania Sejmu. 


MARKA POLSKA IDZIE W GÓRĘ. 

| Poznań. P. A. T. Zo wszystkich większych 
| miast. niemieckich nadchodzą wiadomości o 
obniżaniu się kursu marki niemieckiej na 
|korzyść marki polskiej. W Berlinie płacono 
ostatnio za 100 marek niemieckich 139 ma- 
rek polskich. 

R TOGO E lM l mezoa 


Hruszewskij zgituje w Berlinie i w Pradze 
„Czeskie Słowe* 


Cieszyn. (Telefonem). 


górniezy pracował kolejno w Wieliczce, Bochni, „donosi: Dowiadujemy się, że prof. H ru-; 
Delarynie i Łanczynie. Ostatnio pracował W|sgąwak ij, jeden z twórców pokoju brze- | 


| skiazo, agituje w Berlinie za swoją koniyda 


turą na prezydenta Rady centralnej. Ukmiń- | 


iey twierdzą, iż Hruszewskdj jest ukraińskim 
Kramarzem. magda 
Cieszyn. (Telefonem). Czeskie Biuro Pra- 
aowe przysłało redakcyi „Czeskiogo Słowa“ 
| urzędowe sprostowanie wiadomości, podanej 
| przez ten dziennik, jakoby prof. Hruszewskij 
|ehciał znowu przywrócić rządy Rady Ludo- 


| wej na Ukrakwe. Nadzwyczajna misya dypło 
maty: Ubmińskiej Republiki T udowej w 


Pradze podkreśla, iż ta wiadomość jest zu- 
pelnie bezpodstawna. 

Odnośnie do tego sprostowania zaznacza 
| „Czeskie Slowo“, że p. Hruszewskij esiem 
|zdezawuowania rządów Petlury i Mazepy 
oraz, aby przekonać p. Clemenceaa, że jedy- 
nym Ukraińcem, z którym koalieys może 
pertraktować, jest on sam, Ogłosił we fran- 
cuskiej „Humanite* list otwaacy do ówcze- 
snego premiera p. Clemenceau, gdzie twier- 
dzi fałszywie, że cały obecny rząd ukrałński 
jest bołszewieki. Prof. Hruszewskij niedawno 
wstąpił do partył socyalistów-rewaiucyoni- 
stów, ahy przy pomocy czynników antyrzą- 
dowych tej parbyi módz. stanąć na czło prý- 
dów, przeciwnych Petmrze i Mazojda a po 
ich obałenia objąć znowa prezydyum Rady 
Cemtrałnej. W Pradze odbywały się u 
pos. Sławińskiego narady socyali:tów-rewo- 
lueyonistów, t į zwolenników planu Hiu- 
| szewskiego. 

„Czeskie Słowo* dodaje jeszcza ponadto: 
Jeżeli „praskim ofiecyalnym Ukraińcom“ cho 
dzi o dezoryentowanie społeczeństwa Cze- 
skiego, to oświadczamy, iż ze strony ukraih- 
[skiej mamy dość powodów dia notwierdze- 
Inia naszej wiadomości i poinformowania 
i społeczeństwa o tem, co oficyalne koła ukra 
|ińskie przemilezają. 


. 


| 


i 


Sukcesy łotewskie. 


Wiedeń. P. A. T. „Mittagsztg.* donosi z 
Berna: Ag. Havasa ogiasza szereg telo- 
gramów o przebiegu nowej ofenzywy bol- 
szewików. Powiedziane jest w nich: Na 
wszystkich frontach czerwonej armii toczą 
sią zacięte wałki. Na wschód od Kordow- 
ska mieli łotysze obsadzić pewną liczbę wsi 
i wielką drogę Petersburg—Reszyca., przy- 
| wpadło w ich ręce kilka ciężkich ar- 
lwo do Rygł Na wschód od Pitawo zmusili 
| Łotysze bolszewików do otu na drodze 
Dźwińak— Petersburg. 


Bolszewicy zagrażalą Odessie. — 
Ucieczka Denikina. 


„New York Times* donoszą z Konstanty- 
nopoła, że armła czerwona znajduje słę w 
odległości strzału artyleryjskiego od Odessy. 
Konsulowie państw koalicyjnych odjechali 
do Trapeszuntu. 

„Echo de Parie" donosi z Konstantynopo- 
la że Denikin wraz ze swoim sztabem 
przybył do Konstantynopola na po- 
kładzie angielskiega okrętu. 


LENIN ZREZYGNOWAŁ Z REWOLUCYI 
ŚWIATOWEJ. 

Praga. P. A. T. Ozeskie Biuro pras. dono- 

si z Waszyngtonu. że tamtejszy delegat ro- 


go | Proku: 


mat Łotewskie centrum zbliża się stopnło- | 


Bu. B. 


I 
| 

WALKI JAPOŃSKO-BOLSZEWICKIE. |ckiego. Misno postanowić zasądzenie byłe- 

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg.* po- |79 ceszrzą „Ja eoniuinaciem', 
daje wedle „Holenderskiego Biura pra3o-; pce 
wego“ doniesienie Urzędu wojennego, że bol- 
szawicy atakowali kilkakrotnie w obszarze 
Sasuri. Aliaki te zostały jednak przez Japeń- 
iczyków z łatwością odparte. 


t , : : 
Katasirofa'ny spadsk kursów. 
Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Journal* do- 
nosi z Genewy: londyńskie koła finansowe 
me SĄ poważnie zaniepokojone chaotycznymi 


r |stosunkami na zagranicznym rynku dewiz, 
= Wybory na Węgrzech. [Na wczorajszej giełdzie londyńskiej przyszło 
Biuro koresp. donosi z Budapesztu, ża 


do notowań, które można nazwać prawdzi- 
ostateczny wynik wyborów jest nfistęriijącj h katastrofalnemi Marka niemieska spa- 
cy: chrześcijańsko-narodowi 5 


dła na 565 za funt, austryacka korona sprze- 
mandatów, partya drobnych rolników awang była 1001 koron za funt. 
50, demokraci 6, bezpartyjni 2; 


do wyborów uzupełniających pol Spadek pieniędzy papierowych, 


[stów jest ogromna Friedrich, jako =. ab ga A. T. Biniro koresp. podaje 
ritus movens wyborów, zostanie zapewne myo t; arai Telegraph" o zdeprecyonowa- 
premierem ministrów. (Wu pieniądza papierowego, że funt angielski 
|stracit 15 proc.. frank 48 proc., liry 58 proc. 
O WYDANIE BELI KUHNA. korony austr. 99 proc. Orólny dług wejenny 
Budapeszt. P. A. T. „Weg. Biuro kor.“ Światowy wynos 48 miliardów funtów an- 
ratorya wygotowała akt oskarżenia, £-elsktch. Powiększenie obrotu pieniędzy pa- 
na podstawie którego będzie ponownie po- pierowych wynosi we Francyi 375 proe., w 
stawionem żądanie wydania Beli Kuhna Angli 244 proe., w Stanach Zjednoczonych 
i tow. od Austryi, Akt oskarżenia zarzuca |171, we Winszech 435, w Niemezech 675, w, 
Beli Kubnowi zbrodnie poduszczenia, wzglę- | Austryi 3700 procent. 
dnie udział w morderstwie w 231 wypal- 
kach, następnie 16-krotnie zbrodnię pod- 
uszczenia do- rabunku, 6-krotnie zbrodnię 
kradzieży, jaxoteż wielokrotne fułszerstwo 
|pieniędzy. 


P.A.T. podaje: Połączenie tojefonfczne z 
Warszawą stałe przerwane, 


NADESŁAN 


=== 


Jugosławia ustępuje. 


Włedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaja 
z Belgradu: Wczoraj odbyła się pod 
przewodnictwem księcia r.e.genta Ra- 
ida koronna, która się zajmowała odpowie- 
'dzia na ultimatum koalicyi w sprawie adrya- 
tyckiej. Rada ministrów otrzymała infor- 
msoyjne oświadczenie delegatów pokojo- 
wych, a w szczególności prezydenta Pasi- 
cz A, ministra spraw zagranicznych, T ru m- 
bicza, jakoteż najnowsze „sprawozdanie 
posła jugosłowiańskiego w Waszyngtonie. 

Po dłuższej dyskusyi odrzuciła Rada uti- 
matum i uchwaliła wysłać instrukcyę do 
delegacyi pokojowej w tym kierunku, by po- 
stawiła koalicyi pewne pytania.i oświadczy- 
ła, że Jugosławia gotowa jest pójść aż do 
ostateczności, ażeby rozwinąć jak najrych- 
lej sprawę adryatycką, przyczem chce u- 
wzglednić żądania, postawione zgodnie przez 
koalicyę. 


Specvalista chorób nerwowych 


Dr TADEUSZ ROGAŁSKI 


Krat:ów, Rasztown 3., Tel. 575. 
przyjmuje ebernia od 2. do 4. po po'udulu. 


SALON DZIEŁ SZTUKI 


KRAKÓW, Św. JANA 3. 
Telafee Kr 2. 

poleca obrazy i rzeźby na;wy- 

bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych. 


I 


|) 
Zofia Tabeau 


przeżywszy łat 35, po długiej a ciężkiej 
chorobie. opatrzona św Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 28 styczn a 1920. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żiłoby 
L. 15 przy ul. Czarnowiejskiej na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w piątek dnia 30-go stycznia o godz. 3 
po południu na które to smutne obrzędy 
stroskane siostry i bracia zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Koleżanki Zmar- 
łej, Znajomych i pobożną Publiczność. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie w sobotę dnia 
3-go stycznia 1920 o godzinie 813 rano 
w kościele OO. Kapucynów. 


Zaklad pogrzebowy -Concordias Jana Wolnaga. 


Poincare w Bełgii. 


Paryż. P. A. T. Radio krakow. Z Y porn 
donoszą, że Poincare odznaczył krzy- 
żem wojennym miasta Nieuport, Dix- 
muide, Fur.n.e.s i Ypern. Wszędzie 
przyjmowano go z niebywałym  entuzya- 
zmem. Przy tej sposobności nastąpiło spv- 
tkanie Poinoarego z królem belgijskim 
Alber.t.e.m. e 

Wszystkie dzienniki franguskie zauważa- 
ją, że konferencyi tej należy przypisać wiel 
ką wagę l rzeczywiście powołani byłi na 
nią tacy mężowie stanu, jak Millerand, 
Lecroix, Hymans, belgijski minister 
spraw zagranicznych, marszałek Foch, de 
Margerie, francuski poseł w Brukieli 
i baron de Gaiffiea, d'Hescoy, poseł 
belgijski w Paryżu. 

Omawiane różne kwestye ekonomięzne, 
finansowe i wojskowe, dotyczące bu 
państw. Wymiana myśli odoyła się w tonie 
bardzo przyjaznym i doprowadziła do rezul- 
tatów zadowzlających obie strony. 

Belgijski prezydent ministrów zapewnił, że 
rząd belgijski odda do dyspozycył Francyi 
całą zbywającą produkcyę węgla, a poz3- 
tem ministerstwo spraw ekonomicznych za- 
apeluje do górników, aby przedłużyli czas 

i pracy, czyniao w ten sposób produkcyę in- 
tenzywniejszą, w celu dopomożenia swym 
francuskim towarzyszom. 


Narady niemietkich secyalistów wigtczości. 


Nordeich. P. A. T. Radio krak.: Onegdaj 
odbyło się w parłamencie posiedzenie prze- 
wodniczących partyi socyalno-demokratycz- 
nej, w którem wziął także udział prezydent 
Ebert, kanclerz państwa Bauer i mini- 
strowie Herman Mueller. Noske, Ro- 
bert Schmidt i dr. David. 

Kwestyę ogolnej sytuacyi politycznej o- 
mawiał socyalista Wels, poczem przema- 
wiał N osk e, odpierzjąc wszystkie zarzuty, 
czynione z tytnłu jego polityki wojskowej. 

Kanclerz państwa Bauer oświadczył, iż 
w obronie gospodarczego życia Niemiec nie 
należy sie cofać przed żadnymi środkami 
gwałtownymi. 

Z następnych oświadczeń i referatów wy- 
nika. że ołbrzymia większość zgadza się w 
zupełności z postępowaniem rządu w kierun- 
ku stłumiania wsze!kich objawów  szkodli- 
wych ruchów. 


WILHELM BĘDZIE SĄDZONY ZAOCZNIE. 


Wiedeń. P. A. T. Piuro koresp. donosi 
z Londynu: W oficyalnych kołach lon- 


Z Kałęckich 


Franciszka Wiktentowa Slęzowska 


wiowa po byłym obywatela ziemskim 


przeżywszy lat 51, po długie] a ciężkiej choro- 
bie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Fanu dnia 28-go stycznia 1920 r 
Wyprowadzenie zwłok zkaplicy ma cmentarzu 
krakowskin na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w s«botę dnia 8*-go b. m. o godzinie 
4 po poładniu ma ttóry to smutny obrzęd 
zaprasza się Krewnych, Przy aciół i Zne' omych, 


Nabożeństwo żałobne 
odprawiemtm zostanie we wtorek dnia 3-ge 
lutego b. r. o godzinie 10 rano w kośc:ele 

OO. Kapucynów 
Osobnyrh rawindomień rose1'sć wię nie Lęńzle. 
Zakint pażrzebowy „Lowrortia” Jana Wo'nage 


$ 
GLi wia RANCH 


właściciel zismski 


zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 
dnia 31. grudnia 1919 r. 
W majętności swojej na zamku Bra- 
nek w południowej Styryi (Jugoslawya), 
o czem stroskana żona wraz z dzie- 
ćmi zawiadam ają Znajomych i Kre- 
wnych 


- e 


A 


ograficznych |syjskiego rządu sowieckiego Martens o-|dyńskich istnieje zamiar niewywierania ża- 


protokołów obrad. Przewodniczący oświad- |świadczył, iż Lenin zrezygnował z myśli wy |dnego nacisku gospodarczego na Iolandyę 
czył, że porozumie Się z komitetem seniorów. | wołania rewolucyi światowej, ; 


Stacye drogi krzyżowej w ramach. Krzyże do 
kościołów i sal szkolnych, Obrazy do oltarzy i mieszkań 
W ramach lub bez ram. Figury z drzewa i masy "eta, 


wyborze 
= 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSRI 


== Kraków, pl. Maryacki 8. === Skład artykułów dewocyjnych. === 


w sprawie wydania byłego cesarza niemie- 


Pamie'aiia o żołnierza polstim! 


EE b =~ 8468 RIRODO* y čia 31 Stycznia. 1920 rakia Ne. 28; 
i Kx ARO 


` 
y 


30 Artur Gruszecki. | rodzaju, że obawy jego są pionne, «ss żyrn-| Ona siltie przytrzymywała klamkę i Dla: 


uiewdzięczny! Co zmaczy gupi majątek WO-| == Ależ obejdzie się bez pełnomocai- 
|snieniła. się leciutko, gdyż mijała się z praw- |da, surowa, powiedziała stanowczo: bec mej miłości? Nigdy, przenigdy nie przy- |ctwa; bez twej wiedzy nic nie zrobię i zaw- 
da. przyrzekła bowiem wujowi, że nie do-| — Nie wyjdziesz, póki mnie nie wysłu- | puszezałam, że masz mnie za taką marną, |sze jestem pewny twej zgody. 


BUJ N E CHW Ą STY. puści Go zmian i długów. Nie mogła jednak | chasz! podłą osobistość — rozpłakała się na dobró.| — Nie! Nie! Ja chcę i muszę ci dać peł- 
a j powtórzyć swych słów mężowi, czuła bo-| — Dobrze... nie jestem tak źle wychowa-| On, trochę zawstydzony, trochę rozezu- | nomocnietwo... I jeszcze jedno: jeśli mo- í 


w wiem, że obraziłyby go. ny, abym odmówił kobiecie... słucham tedy, |lony, wstał i chciał ją ucałować. żesz, odpraw tego Zaborka, ile razy go z0- 
POW;EŚC. Zgłobieki wstał zwolna „zapalił papierosa usiadł na foteliku, z pozornym spokojem,|  Odtrąciła go od siebie i wśród łkań mó- |baczę, przypomną mi się te okropne przej- 
A i rzekł uprzejmie, chociaż czuć było, że |pod którym czuć było szalejącą burzę. wiła: ścia w dniu dzisiejszym, wolałabym go nie 
— No, stało sięt... Wówczas pan Śwital- | wszystko w nim się burzy: — Posłuchaj mnie. — Stanęła przed nim | — Nie dotykaj mnie! Nie cierpię cię, nie- | widzieć. 


ski wyjrowądził całą artyleryę argumen-| __ Dobranoc Janiu... nie czekaj na, mnie | wyprostowana i groźna. — Jak myślisz, czy nawidzę!... Za moją miłość, za moje poświę- | — Dobrze, Janiu... tvlko, że tak trudno 
tów. Straszył mnie, że zrejnuje ciebie, że lz kolacyą... mam do napisania kilka pilnych |ja poszłam za ciebie z miłości i przywiąza- | cenie, ty śmiesz drwić ze mnie jako z miłej | znaleźć kogoś natychmiast... zresztą, trzeba 
zaprzepaszczę majątek, ż6 podobne zmiąny |Estów, — skierował się ku wyjściu. - mia? czy też dla jakichkolwiek innych |żony?! nazywać się przyżenionym? mu wymówić, zostawić mu czas na wyszu- 
nalcży wprowadzać stopniowo, po latach Zerwała się z kozetki, podbiegła do niego | względów?.., Odpowiedz! — Ależ, Janiu, uspokój się. | kanie innego miejsca. 

doświadczeń: że trzeba czekać aż inni toj; pochwyciwszy za rękę mówiła z naciskiem: | Spojrzał na nią, wydała mu się piękną | „7. Właśnie, że się nie uspokoję! Josteś| Ona przytuliła się do niego, ucałowała ga 


wypróbują że należy uwzględnić nasze wa-| __ Tak cię nie puszezę!... Gniewasz się |z tym miastem i powagą, lecz „przypomniał obrzydliwy, wstrętny! Rób sobie z Oleszy- |i szepnęła: 


runki pracy, brak sumiennych i wyszkolo- | ną mnie? Uciekasz? — Stanęła w drzwiach, | sobie jej odpowiedź daną wujowi i rzekł | Pm co ci się podoba, tylko mnie daj spo-| — Ach, Zdzisiu, jaki ty szlachetny i do- 

nych pomocników i GE a je chee | © nie, nie puszczę. micho: kój!.. Idź Jk te pilne listy... nie mogę | bry! 

Słowem, starał 8 się mnie przekona że chce WE ra pis a - patrzyć na ciebie. HT. 

iść ER koleją. pór on „idzie. duroi zadowolony z tego, Rf az wuj| — A teraz? — spytała ostro. Rio kpi być SA Dn Ap ona porini: przy śniadaniu zameldował 
= óż ty, Zdz odtrącała go przy pró pojednania, umy- | lokaj: 

się? Hego i ` [i ty myślicie me gim A tw h Wr — Teraz... uży! — wahał się, A BO | slit tedy, że najlepiej zrobi, gdy zostawi jej| — Jaśnie panie, pan rządca: przyszedł, 
'—- Weala niel. Podziwiałem jego pró- zawołała kbedilwić AC, A a twoj ską |. 1, że może AS - w > czas `i swobodę na uspokojenie nerwów.| — Niech zaczeka w kancelaryi. | 

żność, chełpiiwość i pewność siebie, i osta- f mać GA at A m TH J ji ona + Ne- Ae paruąj? A s ań Z głową spuszczoną, jak winowajca, odwró- | — Pewnie stało się coś niezwykłego, żo 

tecznie powiedziałem, że się namyślę, że nie t y > mnie trochę w oc R ZS Sz j cit się i zmierzał ku drzwiom. on o tej porze przychatzi — powiedziała 

zamierzam wprowadzać gwałtownych zmian.| ,—- Miła żona z ciebie, bardzo miła, = KR i jai k, giit Wina TEUN Ty idziesz?! — zawołała zrozpaczo- |żona lekko zanieroksiona. , : 
— I jak rozstaliście się? il się ironieznie, — która pozwala Pojrz u” nią, wydała mu się piękna, nym głosem — ach, ia nieszczęśliwa! —| — Nie, Janiu. Wsnominałem ci wczoraj, 

(lekceważyć męża i traktować go jak najem- |tym majestat: em i powagą, lecz przypomniał i osunęła się na kozctkę. że mam z nim omówić sprawę plantowsnia 


— Jak ludzie dobrze wychowani. 

— Ach, teraz rozumiem! — powiedziała | 
i umilkła, szukane w pamięci wrażeń, czy 
słów. 

— Co takiego, Janin? 

— Wiesz, wuj przy rozst 


nika... jakaż to dobra i łaskawa żona! | wila prawie serdecznie; Naturalnie on uklakł przy niej, szentał |buraków, a przytem cheę posłać do Tali- 
— Zdzisiu, co=ty pleciesz?! Co ja złego; — Nie przypuszezałam ani na. chwilę, że | miłosne słowa, Ściskał, całował i w niedłu- | borów po lara pszenicę. 

zrobiłam? |jestoś tak dalece... naiwny... Wiem, że każdy | gim czasie byli obcje w najezulszej harmo- | — Do Talihorów? — zdziwiła się, a tam 
— Ty pytasz jeszcze?! — zawołał z pa- | człowiek postida pewną dozę głupoty, ale|nii i zcodzie. Rzecz oczywista, że owe | jest nasienie? 

aniu powiedział | SY4, — więe na to, że ten stary safanduła, takiej nie spodziewałam się u ciebie. ostrzeżenia i rady wuja stały się dla niej: — SŚnotkałem go na kolei i opowiadał mi, 

mi, ażebym nie dopuszezał do nagłej refor- | twój wuj, robi ciebie moją opiekunką i stró-| — Jestem bardzo uprzejma — uśmiech- |w tej chwili czemś drażniącem i bolesnem, |że miał dobre rezultaty z tei przeniey. Spró> 

my systemu gospodarki w Oleszynie... i... |żem, a ranie wyzyskiwaczem i łajdakiem, |nął się ironicznie. to też wśród wynurzeń miłosnych nowiedzia-  buję jej w Oleszynie. 

i... umiłkła. |ty miałaś tylko banalną odpowiedź, że „oba- | — Wszystko jedno, mówię prawdę. Słu-|ła mu cała uradowana i uśmiechnieta: Po śniadaniu noszedł do kaneclarvi. gdzie 
— I co? Janiu! wy jego s4 płonne! chaj, jak myślisz, czy milszy mi wuj lub| — Wiesz. Zdzisin. w tych dniach musi- |zasał mądcę Zaborka. moeno sznakowate- 

abym unikała| I nie więcej?.. To przecież jasne, że ty |majątek, aniżeli moje życie i moja dusza? |my pojechać do Kijowa, mam ważne spra- | go, przysńdzistego człowieka. z twarza nie- 

dłurów w jakiejkolwiek formie. aprohujesz poglady wuja i uważasz mnie za Przecież wuj był przeciwny naszemu mał- | wunki, dobrze? [mal bronzową. od wiatru t słońca. w której 
Załobicki z gniewu lekko pobladł, ale | przyżenionego do gruntu podłego parobka... żeństwu, czy go usłachałam? Oddałam się| — Jeśli tvlko chcesz, pojedziemy. tylko ezoło niskie. „wynukłe. nderzało bia» 

zmusił się Ig spokojnego pytania: No, ale pomyliliście się moi przezacni pań- tobie bez zastrzeżeń z duszą i ciałem, a ty| — I wydam ci pełnomoenietwo zunełne łościa. Ubrany był w kożuszek silnie zapy» 
— A ty, Janiu, co mu odpowiedziałaś? stwo, ja nie nadaję się do tej roli i poszu- podejrzewasz mnie. że chee majątek zacho- |na Oleszyn. nie chcę ażeby ten głupi ma- | lony i w długie, juchtowe buty. 


— Dobrze nie pamiętam...eoś w „MUSE sobie „dka — Pc a ja od p: wać „a siebie? bå ty niesprawiedliwy, | jątek nas różnił. Cjąg dalezv nastau 
CITI DEEE 2 - = = = = z KT RRICETZCIERIE KJ AEAT RICE ES AMATO Di | RIĄ 


— A  pizedewszystkiem, 


ROM UALDA FELDMANA. w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej L. 3. 
Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszełką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, po cenzch Kkonkurencyjnyc na. 
Fksnedvcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i eion również na wvwóz i nrzywóz. Własne masazvnv lowarowe na Falaj, 
TELEFOP Nr. 3588, 555" Ą>F=" 27 zn BLA PRZESIEDANJĄCYCH SIĘ PP. URZĘDNIKOW OGLĘEGNE CENY. 
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MYDŁO OLIWNE Ostrzega sie przed naśladownictwem! Pia emaile, pogł ayate prej LAD Rata LO 
E 45 Ządajcie tylko 


1 ai gro Bl bro, wise nd, Ogłoszenie konkursu. 


R i z Zarząd Budownictwa Wojskowego przy D. 0. G. w Kra- 
Czasapismo Górnicze - Hutnicze | kowia przyjmie zaraz pewną ilość zdolnych techników (budg- 


a EE p WB © mi wniczyeh), celem zinwentaryzowania objektów wojskowycn. 


Czasopismo Naftowe Wymaganą jest znajomość zdjęć i opisu obiektów, wyko- 


| -  uumwcme 0. a o 
aósiiczcgo,, a E 5: nanie na podstawie pomiarów, planów istniejących ohjektów we 
które jest najlepszem i najwydatniejszem. | 165 mysłu oraz awiązanymi z nims gałęziom wiedzy i techniki, wszystkich rzutach i przekrojach oraż kopiowanie istniejących 


plats planów. 
Przed wia a ad Mk. 4. Posady nadane będą czasowo za obustronnem miesięcznem 


a z ; wypowiedzeniem, w Krakowie. i na prowincyi, a to: w Bielsku 
w SOSA ag A ah w Krakowie, Wadowicach, Bochni, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Saczu, Noe 
Kouto © K. A= „mm + wi „Targu, Cieszynie, Żywcu, Oświęcimiu, Dębicy, Niepołomi- 

KL Wynagrodzenie według unormowanych, ostatnią uchwałą 
08m Morgów ogrodu Rady Ministrów pohorów dla urzędników cywilnych X. względnie 
IX. rangi, zależnie od wykazanych studyów i praktycznego uzdol- 


SRZZRKERT ORW RAK 


Michał Herstein w Krakowie, Brzozowa 18, Il. p. 
E EE S DE 002 1s 062 00000 CAR D 200 002 SES A R SA WO CAO 162 OMB OBO SAO DA CAD SO I SO R O 000 O 000 W); 


ŁADKRI 308 | 


gd członków Tonarz. kak:l właść. reali. upoważniony 


ZRRZSRREGZZRAZE 


warzywnege i owocawego do 


Każdy Polak powinien Io 


LB kę ch prezesa! Parra wy zlerżawie Ja od 1 marca br. nienia, nadto w razie służbowych wyjazdów dyety według rangi 
Jakim est w brzmieniu Iz ć Plewa. Z astnia i zwrot kosztów podróży. 

p Š E Adminie Reflektanci winni składać ndokumentowane dowodami os0- 

K Fæ m B a kg] B <a = projektowany == stracyi „Głos Narodu, 310 bistymi podania w Zarządzie Budownictwa biuro Nr. 31 przy 

a ulicy Pawiej 3 w Krakowie, na prowiacyi zaś na ręce Kierowni-, 


z komłortem, duża, w dobrem położeniu, 


por RZEBNE ków Nadzorów Wojskowo-Budowlanych. 


W razie w czasie słażby wymaganego uzdolnienia możliwem 


Dz. IV., blizko stacvi tram. do sprzedania, h dose: ofi 
Wiadomość: Aleja A. 47, I. n ; drzwi De Foei ma suny jest stałe nadanie posady. 254 
3—6 po południu. Pośrednictwo wyklnczore. 3 
A . fimę tekk L: 1844/V. Zarząd Budowalcta wojsk. 0. Gen, w Krakowie. 
penea Nag: 


Najlepsze ulokowanie pieniędzy I 


Kilka terenów naftowych w środkowej 
Galicyi jest natychmiast do sprzedania. 


który bezplatnie dołącza sweim Abonentom GERE ZE ZSZ NNS ZNZNZNZN ZCS 


dla Konsumów, Kò ex roln. 


Załoszenia listorae pod „'nżynier* Biuro dzien. i ogło- najtańsze polskie : É p ég  nojtańsze polskio led 4 
szeń Maryans Hup-zyca Kra ów, Jagiellońska 7. 306 wydawnictwo mazycza2. JI MUZYKA || SPIEW wyżawnkiwy ezyczna. lony, asfiry, „pióra kolorowe, 
= TĄ n  AÓ pańczoch skarpet pa ce- 

Miesięcznik nrtystyszny, poświącany polskiej twćrczaści muzycznej. nach Hurtawnych poleca 
L. Zwoliński I Ska Kra- 


Prenumereti roczno Ker. 30—, Merak 22—, = 0 W O 


ieq46 Dom dla handlu i przemysłu 
„Ekonomia LJ Krakowio, Foka im 2 
Kupuje i sprzedaje: rnai, 
kapustę, fasola, groch, kasze, spi marchew, sisme, 
pławo : wszęlk o artykuły spożywcz 


Prenumeratg należy nadsyłać wprost do Wydawnictwa: Kraków, ul. św. Tomasza 35. W pónsyonacie Wolska 15 


amwe | [| Bank PIZEMYSZOWY, fia w tamie 


Wapno grube buit | aswozcwe 

postarea; w l dunkaet wagorowych a | „ GODEX” Kursa Prawnicze „CODEX” EK 
rzyjmuje: ko s rzedaży” wszelia” towary, ma- Krój I i ie kliku zdol h 
„ y, ma- PRZYGOTOWUJE się do wszystkich egx* minów i rygoro- N r przyjmie kiku zdoin oh, rutynowanyc 

jątki ziemskie, kamienlies, intercsa zów prawniczych. WY?O POŻYCZA kon płety i części ma- F SZYC A j j ty y 

kaudiewo, przemys:cwa I t. p. toryałów. SYSTEM PISEMNY dla zamiejacowych ! za- Z powodu podrożenis robót krawieckich, kazda prak- e 8 
L 0 k u j e: kapitały na wrrotokse kaan. jętych biurowo. tyczaa pani m że w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

84 WSZELKIE ZMIANY UWZGLĘONIONE. i szycia sukien damki h i dziecięcych j 0 3 
S sie = 5. SADĘ EA cie w szkole kroju | szycia „Józafira” Długa 11. 
r wW, ui. » Parier. Kurs aacznie się dnia 3-go lutego 1920 r. s 
KUR SA MA TU R YCZNE Przyjme od godziny 4—5 po ae” — Wszsikie | Tamże — wszelkie formy, podług «aj miary. 222 ad R 
pay EK SAB zus, wi" — ei | zo o pda wa mea i korespondencji 
-g9 lu o now 

Go matury w terminie jesiennym. 2 Żgiwstnia ro- x | 


Polaków. 


e ET pae i | aa | WALNE ZGROMADZENIE 
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Szpitalna 40. _ Szpitalna 40. alf wa m eepika nonong P, T. Członków Składnicy myślenickiej „Reflektuje się tylko na siły z odpowie- 
dziennie od 1015 gd iiaii odbędzie się dniem wykształceniem teorelycznem i z od- 
s wyjątkiem niedziel I wią 
SELON SZTU «l Enia 10-go lutego o godz. 12 w sali Rady powiatowej bytą dłuższą praktyką. |. ; 
mesczecanE: TĄ Zgłoszenia należy przesyłać tylko pise- 
Sprzed aolOZO najwybiimieje eT adoma dle. EE oto że o mnie, z odpisami świadectw (bez załączenia 
szych artysiów -małarzy pol- dzeniami, faeton, u- 1) Protokół z ostatniego Walnego Zgromadzenia; E inaló : i - 
jo skich t zagranicznych po najtań- prząż, kucze”, siodło 3 Zamknięcie rachunków do dnia 31 grudnia 1919 r.; T oryginałów), S Z i = 
=== szych cenach. === Długa 7, Wiadomość | 3) Zatwierdzenie uchwały Rady nadzorczej co do rozdziału ` dyów i praktyki, jak i reterencyj, warunków 
; 16 ; zysków; oraz terminu wstąpienia. 
wr SE na k Fo rtesi "= | COC Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absd- | Posady są do obsadzenia zaraz. 
RJ ZN LJ s D 
z 5) Sprawa zlania się Składnicy z „Niwa“. i 
Obecnie: 26 Fic, r. 1 e 6) Wybór Komisyi rewizyjnej. 217 DYREKCYA. 
=== WSPANIAŁA === Ficar md NATE z) ie di. = Rady nadzorczej ; i 
A > f > kże instru- I nioski CZ10n . 
WYSTAWA STYCZNIOWA. aj menty wtywane a Sklad Sekretarz: 301 Preres: 
Í larokiej, Wolaka 7. 29 | Ks. Fr. Sroka. Ks. J. Bienias. 


aaa kon NN "NN a ROWIE ood amade R Ceka, 
idẹ = Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowioz, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod zarządom R. Ferka 


Nakładem Wydawnictwa „Głoea Nero” go Sp. z ograniczoną odpowiedziało 
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